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Rozkaz dzienny  
Marsz. Wasilewskiego  

w Dniu Lotnictwa ZSRR
Mo s k w a  (p a p ), w  związ

ku ze świętem lotnictwa radziee 
kiego minister spraw wojsko
wych ZSRR marszałek Wasilew 
ski wydał rozkaz dzienny, który 
Siosi m. in .:

„Naród radziecki i jego wa
leczna armia obchodzą dziś 
Dzień Lotnictwa Związku Ra
dzieckiego i notują nowe osią- 
Saięcia w dziedzinie wykonania 
zadań, które przed lotnictwem 
radzieckim postawił nasz wielki 
"'Rdz i nauczyciel Generalissi
mus Stalin.

Witani i pozdrawiam was z 
okazji ogólno . narodowego świę 
ta — Dnia Lotnictwa ZSRR.

Życzę całemu składowi osobo
wemu okrytego chwałą lotnictwa

radzieckiego oraz wszystkim pra 
cownikom przemysłu lotniczego 
dalszych sukcesów w dziele u- 
mocnienia potęgi lotniczej nasze
go państwa.

Dla uczczenia Dnia Lotnictwa 
ZSRR rozkazuję: dzisiaj 16 1>P; 
ca 1950 roku w stolicy naszej 
ojczyzny — Moskwie oraz w sto 
licach Republik Związkowych do 
konać salutu 20 salwami artyle
ryjskimi.

Niech żyje lotnictwo radziec
kie! Niech żvje nasza potężna 
ojczyzna! Niech żyje Wszech- 
•Mym^kowa Komunistyczna Par
tia (bolszewików)! Niech żyje 
promotor i organizator naszych 
zwycięstw —- Wielki Stalin! .

V Plenum KC PZPR zatwierdziło Plan 6-letni 
w nowym, rozszerzonym zasięgu

Komunikat z druąiego dnia obrad V Plenum KC PZPR

Ponad 10 m ilionów  W łochów  
podpisało dotychczas apel 

sztokholm ski
6 milionów p o lp i s ó w  zebrano we Włoszech 

r o z p o c z ę c ia  agresji amerykańskiejod chwili
na Korei

RZYM (PAP). W związku z 
zakończeniem pierwszego etapu 
akcji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim, włoski 
komitet obrońców pokoju ogło
sił komunikat, w którym stwier 
dza, że w ciągu 15 dni, które 
upłynęły od chwili rozpoczęcia 
agresji amerykańskiej w Korei, 
terenowe komitety obrońców 
pokoju zebrały pod apelem 
sztokholmskim 6.101.652 pod

pisów, co wraz z podpisami ze
branymi poprzednio daje łączną 
cyfrę 10.125.013 podpisów.

W ciągu dwóch tylko dni — 
13 i 14 lipca — po oświadczeniu 
amerykańskiego sekretarza sta
nu Achesona, który groził, że 
Stany Zjednoczone użyją bom
by atomowej, pod apelem sztok
holmskim zebrano 2.435.120 pod
pisów.

Naród V ietnatin i zdecydowany jest 
prowadzić walkę aż do ostatecznego 

zwycięstwa
Wiceprzewodniczący Iow. Francja-Vi.etuani 
o swej podróży po Republice Yietnamskiej

W drugim dniu obrad Ple
num Komitetu Centralnego 
PZPR wysłuchało referatu Se 
kretarza KC PZPR tow. Ze
nona Nowaka n. t. „Zagad
nienie kadr w świetle zadań 
Planu 6-letniego“ .

Plenum KC PZPR zatwier
dza Plan 6-letni w nowym, roz
szerzonym zasięgu zawartym |

Następnie toczyła się dy
skusja nad referatami tow. 
Minca i tow. Nowaka. Po pod
sumowaniu dyskusji przez 
tow. Minca, Plenum uchwaliło 
rezolucję, zatwierdzającą pro
jekt ustawy o Planie 6-letnim

oraz wytyczne zawarte w re
feratach tow. Minca i  tow. 

Nowaka.
Plenum wprowadziło w 

skład KC PZPR tow. Mariana 
Naszkowskiego.

Rezolucja V Plenum KC PZPR
w projekcie Ustawy o Planie 
6-letnim.

Plenum zatwierdza wytyczne

zawarte w referatach tow. M in
ca i tow. Nowaka, jako wsKa- 
zania, którymi się mają kiero-

Przemówienie końcowe w y
głosił Przewodniczący KC 
PZPR tow. Bolesław Bierut, 
wzywając do wytężenia wszy
stkich sił dla realizacji planu 
6-letniego.

wać wszystkie organizacje par
tyjne w swej codziennej pracy.

Koreańska Armia Ludowa zbliża się
do Taidżonu

Oddziały USA odcięte od wojsk Li Syn-mana
dalsze 3 samoloty

Ame ry k a n i e st ra ciii

GENEWA (PAP). Jak dono
szą z Paryża, wiceprzewodni
czący Towarzystwa Francja- 
Vistnc.m, Leo Figucres, który 
niedawno wiócił z podróży po 
wyawolcnym terytorium Demo
kratycznej Republiki Vietna- 
niu, podkreślił na konferencji 
prasowej powszechną wolę na
rodu riet.namskiego prowadze
nia walki aż do pełnego zwy
cięstwa. W leśnym pustkowiu, 
na terytorium kontrolowanym 
przez Demokratyczna Republi
kę Yietnamu, stworzono przed
siębiorstwa przemysłowe, w 
szczególności — fabryki papie
ru drukarnie, przemysł włó
kienniczy i przedsiębiorstwa^ pra 
żujące na potrzeby wojny. nPrze-

mysi ten dostarcza uzbrojenia 
granatów, miotaczy min, broni 
przeciwczołgowej, a nawet ar
mat. Naród yietnamski pozosta
je zjednoczony wokół swego 
demokratycznego rządu, w któ
rym komuniści, socjaliści i ka
tolicy mają jeden cel: wyzwo
lenie kroju.

Vietnamska armia demokra
tyczna zachowuje inicjatywę 
i przygotowuje ofensywę, która 
ostatecznie wyzwoli kraj. Fi- 
gueres odbył rozmowę z Ho Chi- 
minhem, który oświadczył, że 
wstępnym warunkiem dla usta
nowienia pokoju w Vietnamie 
jest ewakuacja _ francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego.

Ot w a rr ie  V Międzynarodowego  

Festiwalu Filmowego  
K arlovyeh Varach

PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenjan komunikat kwatery 
głównej koreańskiej armii ludo
wej donosi o wyzwoleniu mia
sta powiatowego Kwuisan w pół 
nocnej części prowincji Czwung- 
czung, w odległości 60 km na 
północny - zachód od Taidżonu. 
Niedobitki wojsk Li Syn-mana 
oraz oddziały amerykańskie w 
popłochu uciekły na południe.

W czasie walki powietrznej 
nad Wunsan, zestrzelono dwa 
bombowce amerykańskie.

Wycofanie się batalionu 
USA

N. JORK (PAP). Komunikat 
sztabu Mac Arthura podaje, że 
na froncie wschodnim oddziały 
północno-koreańskie zbliżyły się 
do miejscowości Jondżu. Komu
nikat przyznaje, że 63 batalion 
amerykański artylerii polowej 
zmuszony był wycofać się na 
nowe pozycje.

Samoloty . amerykańskie bom
bardowały pozycje wojsk pól- 
nocno-koreańskich. W czasie na
lotu na lotnisko Kimpo, jeden sa 
moiot amerykański został strą
cony.

\
Kwatera Mac Arthura 

milczy...
LONDYN (PAP). Korespon

dent Reutera donosi, że oddzia
ły północno - koreańskie rozsze
rzyły swe przyczółki mostowe 
nad rzeką Kum i posuwają się 
naprzód. Taidżon jest już pra
wie całkowicie ewakuowany. Jak 
oodkreśla korespondent, w ko
lach. wojskowych zwraca się u- 
wage na fakt, że komunikat szta
bu Mac Arthura pomija milcze-

ze
rząd
Tai-

niem problem północno - koreań
skich przyczółków mostowych.

Tragiczna sytuacja 
dla Amerykanów

GENEWA (PAP). Korespon
dent agencji AFP donosi, 
sztab amerykański oraz ^
Li Syn-mana opuściły już 
dżon i przeniosły się do Taegu. 
Powołując się na informacje po
chodzące od oficerów sztabu 
Mac Arthura, korespondent o- 
kreśla sytuację nad rzeką Kum 
jako tragiczną dla Ameryka
nów.

Na froncie centralnym wojska 
północno - koreańskie posuwają 
się nieustannie naprzód w kie
runku Kumczon, niezwykle waż
nego węzła komunikacyjnego, łą 
czącego port Fusan z Taidżo- 
nem.

Specjalny wysłannik AFP na 
froncie koreańskim donosi, że 
wojska północno-koreańskie znaj 
dują się w odległości kilku kilo
metrów od Taidżonu.

Inne oddziały pótnocno-koreań 
skie, operujące na prawym skrzy 
d)e wojsk amerykańskich, odcię
ły oddziały USA od wojsk Li 
Syn-mana.

Nie kwapią się
N. JORK (PAP). W Lake Suc

cess odbyła się konferencja pra
sowa, na której sekretarz gene
ralny ONZ Trygve Lie oświad
czył, że zwrócił się do rządów 
52 krajów^członków ONZ z proś
bą o udzielenie pomocy tzw. 
„jednolitemu dowództwu“ sił 
zbrojnych w Korei — jak Try
gve Lie nazywa sztab gen. Mac 
Arthura.

Lie stwierdza, że byłby wdzięcz
ny wspomnianym rządom, gdyby

rozpatrzyły możliwość udziele
nia pomocy, która przewidywa
łaby wyznaczenie sił zbrojnych, 
a zwłaszcza piechoty.

*
N. JORK (PAP). Korespon

dent „New York Times“ Barret 
w Lalce Success donosi, że człon
kowie ONZ odpowiedzieli pozy
tywnie tylko „w zasadzie“  na 
przesłaną im pod dyktatem ame 
rykańskim prośbę w sprawie wy 
siania sił zbrojnych do Korei. 
Zdaniem korespondenta „prak
tyczne trudności prawdopodobnie 
nie pozwolą większości krajów 
na wysianie wojsk do Korei .

Apel
oficera amerykańskiego 

do żołnierzy USA
Herbert Malash, wzięty do nie
woli przez koreańską armię lu
dową, wygłosił przez radio 
Phenjan przemówienie do żoł
nierzy i oficerów amerykańskich 
walczących w Korei.

Po przybyciu do Korei — o- 
świadczył Malash — przekona
liśmy się, że naród koreański 
nie popiera L i Syn-mana. Więk
szość Koreańczyków w Korei 
Południowej nienawidzi go. Prze 
konaliśmy się, że Koreańczycy 
zarówno z południa, jak i z pół
nocy pragną zjednoczenia i nie
podległości kraju. Są oni zdecy
dowani do ostatniej kropli krwi 
walczyć o tę wielką sprawę.

Koreańczycy — oświadczył da 
lej Malash — dobrze traktują 
jeńców amerykańskich.

Amerykanie! — oświadczył w 
zakończeniu por. Malash — Ko
reańczycy nigdy nie napadali 
na Amerykę. Zaprzestańcie bom 
bardowania Korei. Niezwłocznie 
opuśćcie Koreę.

W
PRAGA (PAP). W Karlovych 

Varach nastąpiło otwarcie V 
Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego. Na Festiwalu bęoą 
Wyświetlone filmy 24 państw, w 
ich liczbie -  ZSRR,, Czechosło
wacji, Polski, Bułgarii, Węgmr. 
Rumunii, Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej, Chin, Ko
reańskiej Republiki Ludowo

Demokratycznej, Francji, An
glii, Stanów Zjednoczonych, 
Finlandii, Belgii, Meksyku itd. 
Na Festiwal przybyło wielu po
stępowych filmowców różnych 
krajów.

Program Festiwalu otworzył 
pokaz wielkiego filmu radziec
kiego „Upadek Berlina“ . Festi
wal potrwa do 30 lipca br.

Chłopi przekraczają zobowiązania  
av ramach akcji m elioracyjnej

10 hm. upłynął zasadniczy ter 
min wykonywania zobowiązań 
podjętych przez chłopów w ra 
mach akcji melioracyjnej. Mim' 
to w szeregu województw prace 
melioracyjne prowadzone są 
przez chłopów ponadplanowo. Za 
kończenie ich przewiduje się na 
20 lipca br.

Z województw, które wykonali 
już podwyższone zobowiązania 
napływają pierwsze meldunki r 
ilości i wartości wykonanych 
Prac. I tak np. chłopi woj. iódz 
kiego wykonali swoje zohowia 
zania w 166 proc. Naiwięcej wy 
konali chłopi pow. łowickiego

którzy przekroczyli zobowiązania 
„ 150 proc. Wartość ich prac 
wynosi ponad 20 miln zł. Ogólna 
wartość robót mehoracy,nvch 
wykonanych przez ehlopow- 2 559 
gromad województwa łódzkiego.
wvnosi 128 miln. zł.

W woj. gdańskim. na ter<? f  
żuław, chłopi naprawili lub 
oczyścili w ostatnim okresie i*  
km. kanałów melinracyinyeh
>raz m in. zab>żvli 2(1 m. Prz 
■"'ustów wodnych. Zohow^ani 
woie najlepiej wykonała <rroma 
la Rojnica ora? gromada 
"zewo. — Obie orromady przekro 
pzvłv plap o 50 proc.

'lydzień Obrony Korei

P ro testu jem y ja k  na jostrze j p rzec iw ko  
zb rodn iczym  w yczynom  naśladowców 

H it le ra — gangsterów z USAra

ich  m a rio n e te k 44i

Polskie masy pracujące manifestują solidarność z walczącym
ludem koreańskim

Nowa jednostka polskiej floty handlowej

„Pam iętając dobrze czasy straszliwej wojny, podczas której 
faszyści hitlerowscy bombardowali nasze miasta i wsie, mordo
wali miliony mężczyzn, kobiet i dzieci, protestujemy jak naj
ostrzej przeciwko zbrodniczym wyczynom naśladowców Hitlera 
— gangsterów z USA i ich marionetek. Domagamy się od 
O N Z i apelujemy do wszystkich ludów miłujących pokój o po
łożenie kresu agresji amerykańskiej w Korei" — tak brzmi 
uchwala podjęta na masowym zebraniu robotników budowla
nych z całego województwa krakowskiego. Podobnie brzmią rc 
zolucje uchwalone na licznych zebraniach i wiecach, organizo
wanych w „Tygodniu Obrony Korei".

„W imieniu 20 tys. związkow
ców potępiamy agresję na Ko
reę i przesyłamy wyrazy uzna
nia d!a dzielnego ludu koreań
skiego. Swą codzienną pracą 
nad umocnieniem Polski u 
wej, jednego z ważnych ogniw 
światowego obozu pokoju, przy 
spieszymy zwycięstwo nad po 
żegaczami wojennymi i agreso

Obradujące w Szczecinie ple
num Zarządu Okręgowego Zwiąż 
ku  ̂ Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych jednomyślnie przy 
jęło rezolucję, w której między 
innymi czytamy:

m m -

Ostatnio odbył się próbny rejs nowowybudowanego w stoczniach polskich paroicca turbi-
, ,  , .„ . . .  , iest do przewożenia drobnicy. Statek posia-nowego „ Marchlewski" ,  k tó ry przystosowany .

Ha zdjęciu S/S „Marchlewski w czasie próbnego rejsu
Foto Kwiatkowskida 3.200 ton wyporności.

Wiece protestacyjne
W całym kraju odbywały się 

masowe zebrania i wiece prote
stacyjne.

Wielki wiec protestacyjny w 
kopalni im. „Józefa Stalina 
zgromadził cala załogę. Górni
cy wyrazili całkowitą solidar
ność ze stanowiskiem rządów 
Związku Radzieckiego, Polski i 
krajów demokracji ludowej, po
tępiających agresję amerykań
ską na Koreę.

Bojowe proletariackie pozdro
wienie ludowi koreańskiemu 
jego przywódcy 
przesłali zebrani 
nicy kopalni im

Ponad 20-tysieczna rzesza sdo-

l
Kim Ir-senowi 
na wiecu gór- 

im. Pstrowskiego

łeczeństwa Sosnowca, Zawiercia 
i Gliwic, zgromadzona na wie
cach - protestacyjnych rzuciła 
ostre słowa ostrzeżenia pod adre 
sem barbarzyńców imperiali
stycznych zza oceanu, naśladow
ców hord hitlerowskich oraz wy
raziła braterską solidarność z 
ludem koreańskim.

Wiece w obronie Korei odbyły 
się w szeregu Państwowych Go
spodarstw Rolnych woj. szcze
cińskiego.

W masówkach, które odbyły 
się ostatnio w zakładach pracy, 
PGR-ach i gromadach powiatu 
gryfickiego, wzięło udział ponad 
7 tys. osób.

Na fundusz pomocy
Z każdym dniem rośnie fun-

PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, w Seulu 
odbył się wiec kilku tysięcy b. 
żołnierzy Li Syn-mana, którzy 
zostali wzięci do niewoli przez 
koreańską armię ludową. Żoł
nierze ci wyrazili chęć powrotu 
na front i kontynuowania walki 
przeciwko agresorom amerykań
skim, aby w ten sposób okupić 
swe dawne zbrodnie.

Wybory Komitetów 
Ludowych

PEKIN (PAP). Na teryto
rium Korei Południowej, wy
zwolonej od band Li Syn-mana, 
odbudowuje się komitety ludo
we, rozpędzone w swoim czasie 
przez amerykańską administra
cję wojskową. Prezydium Naj
wyższego Zgromadzenia Ludo
wego Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej po
stanowiło przeprowadzić wybo
ry do komitetów, powołując do 
życia w tym celu Centralną Ko
misję Wyborczą.

Komisja Badania 
Szkód Wojennych

PEKIN (PAP). W Phenjanie 
stworzona została komisja spe
cjalna do ustalenia i zbadania 
szkód, wyrządzonych wskutek 
interwencji amerykańskiej w 
Korei.

Rośnie „Nowa Huta “  —  centralny 
obiekt planu 6-letniego

Pod Krakowem, w pobliżu bu dowy zakładów przemysłowych 
„Nowa H uta", w rekordowym tempie rośnie wielkie osie

dle mieszkaniowe. Na zdjęciu fragment budowy
Foto WAF

Referat tow. ZENONA NOW AKA  
wygłoszony na V Plenum KC PZPR  

w dniu 16 b. m.
- p. t.

„Zagadnienie kadr w świetle 
zadań Planu 6-letniego44

zamieszczamy na str. 3

Potężne lo tn ic tw o  radz ieck ie  strzeże 
p o ko ju , soc ja lizm u i  d e m o k ra c ji

Naród radziecki uroczyście obchodził Dzień Lotnictwa ZSRR

dusz pomocy ofiarom wojny na- ku 1945 ^ e w y ^ a  'poziom

M O SKW A (PAP). Cały naród radziecki obchodził w niedzie
lę uroczyście Dzień Lotnictwa. W e wszystkich fabrykach i za
kładach, we wsiach i osiedlach robotniczych odbyły się z tej 
okazji uroczyste akademie. W  prezydium akademii która odbyła 
się w Moskwie zasiedli: min. spraw wojskowych ZSRR marsza
łek Wasilewski, marszałkowie: Sokołowski i Goworow, prze
wodniczący moskiewskiej rady miejskiej Jasnow, sekretarz KC 
W L K Z M  Michajłow, Bohaterowie Pracy Socjalistycznej, kon
struktorzy samolotów: Tupolew, Jakowlew i Iliuszyn, admirało- 
wie, generałowie, pracownicy przemysłu lotniczego oraz przed
stawiciele organizacji partyjnych, państwowych i  społecznych 
Moskwy,

Wśród burzliwych, długo nie
milknących oklasków wybrano 
do prezydium honorowego człon 
ków Biura Politycznego KC 
WKP (b) z Generalissimusem 
Stalinem na czele.

Referat poświęcony Dniu Lot
nictwa wygłosił dowódca naezel 
ny sił powietrznych ZSRR gene
rał lotnictwa żygariew.

Rosja jest ojczyzną 
lotnictwa

Fałszerzom historii — podkre 
ślił mówcą — nie udało się o- 
balic tego niezbitego faktu, że 
właśnie Rosja jest ojczyzną lot
nictwa, że twórcza myśl narodu 
radzieckiego stale wyprzedzała 
naukę i technikę lotnictwa w Eu
ropie zachodniej i Ameryce.

Gen. Żygariew omawiał ol
brzymie sukcesy osiągnięte P° 
wojnie przez radzieckie lotnic
two cywilne. Łączna długość li
nii lotniczych w ZSRR już w ro

pastniczej w Korei.
Do zbiórki pieniężnej przystą

piła m. in. pracująca ludność 
Pomorza Szczecińskiego.

Pracownicy Zarządu Okręgo
wego TOR zebrali ok. 15 tys. zł, 
pracownicy stoczni jachtowej —
4.500 zł. Ogółem metalowcy 
szczecińscy zebrali dotychczas 
ponad 150 tys. zł. Członkowie za 
rządu Zw. Zaw. Robotników i 
Pracowników Rolnych zebrali
8.500 zł, robotnicy PGR Gum- 
kweńce ponad 5 tys. zł. Chemi
cy zebrali dotychczas 40 tys. 
zł, służba zdrowia ok. 10 tys. z).

Na statku S/S „Narwik" od
była się masówka załogi, na 
której marynarze potępili agre
sorów amerykańskich. W czasie 
masówki przeprowadzono zbiór
kę, na rzecz ofiar na Korei, 
która przyniosła. 24 ty*. ii-

przedwojenny. Lotnictwo ra
dzieckie zajmuje pierwsze miej
sce na świecie jeśli chodzi o 
przewóz ładunków.

W ciągu ostatnich 2 lat po
wierzchnia upraw rolnych otrzy 
mujących nawozy sztuczne zrzu
cane z samolotów wzrosła prze
szło 30-krotnie.

Mówca podkreślił, że lotnict
wo radzieckie stale rozwija się, 
otrzymując -wciąż nowy i coraz 
doskonalszy sprzęt techniczny. 
Lotnicy radzieccy jako pierwsi 
na świecie opanowali wyższy pi
lotaż na samolotach odrzuto
wych.

Stalinowskie lotnictwo — 
stalinowskie sokoły

Prasa radziecka w artykułach 
wstępnych oraz w snec.ialn.ych

artykułach omawia znaczenie i 
rolę lotnictwa radzieckiego.

General lotnictwa Żygariew 
pisze w „Prawdzie“ : Naród ra
dziecki dumny jest ze swego lot 
nictwa i z jego ludzi. Nazywa 
on je lotnictwem stalinowskim, 
a lotników — sokołami stalinow 
skimi. n

Żygariew podkreśla wybitną 
rolę Generalissimusa Stalina w 
organizowaniu lotnictwa radziee 
kiego. Stalin — pisze autor ar
tykułu — jest promotorem i or
ganizatorem niezwykle szybkie
go technicznego rozwoju lotnic
twa radzieckiego. Dzięki jego nie 
strudzonej trosce i opiece lot
nictwo radzieckie stało się przo
dującym lotnictwem świata.

Stalin postawił nrzed lotnika
mi radzieckimi wielkie zadanie: 
latać dalej, szybciej i wyżej ani
żeli wszyscy. Postawione przez 
Stalina zadanie stało się bodź
cem dla konstruktorów radziec
kich.

Gen. Żygariew podkreśla w za 
kończeniu, że wzrastająca potę
ga armii, lotnictwa i marynarki 
radzieckiej, które czujnie stoją 
na straży pokoju, socjalizmu i 
demokracji,
kicm w walce o pokój. Żołnierz 
radziecki, ka?,dy lotnik radziec-

są ważnym czynni- 
icę o
¡?7,dy

ki rozumie, że im większa jest 
potęga Związku Radzieckiego, 
tym trwalszy będzie pokój, tym 
pewniejsze będzie bezpieczeń
stwo narodów.

Zastosowanie najnowszych 
osiągnięć techniki

Generał lotnictwa Szymko 
stwierdza na łamach „Izwiestii“ , 
że w walce o pokój powszechny 
i bezpieczeństwo Kraju Rad wy
bitne miejsce zajmują siły zbrój 
ne. w tei liczbie . również lot

nictwo radzieckie, które czujnie 
ochrania interesy państwowe oj
czyzny socjalistycznej.

Gen. Szymko podkreślą, że po 
nad 200 tys. lotników zostało w 
czasie Wielkiej Wojny Narodo
wej odznaczonych orderami i 
medalami Związku Radzieckie
go. 2.119 lotnikom nadano tytu ł 
Bohatera Związku Radzieckiego, 
63 lotników otrzymało ten tytu ł 
dwukrotnie, a dwóch — Pokry- 
szkin i Kożedub — trzykrotnie.

Potężne skrzydła kraju  
socjalizmu

Generał lotnictwa Wasyli 
Stalin w artykule pt. „Potężnb 
skrzydła kraju socjalizmu“ oglo 
szonym na łamach dziennika 
„Komsomolskaja Prawda“  stwier 
dza, że Dzień Lotnictwa radziec 
kiego jest świętem siły i talen
tu narodu radzieckiego, który 
zdąża do wielkiego celu komu
nizmu. Jest to dzień bojoweg-, 
przeglądu osiągnięć radzieckich 
sił lotniczych, technicznej dosko 
nalości lotnictwa, mistrzostwa 
okrytych chwałą sokołów ojczyz 
ny radzieckiej. Wszyscy lotnicy 
radzieccy w dniu tym dają wy
raz swej bezgranicznej miłości 
do swego wod-a i nauczyciela to 
warzysza Stalina, który prowa
dzi lotnictwo radzieckie do no
wych wyżyn chwały i potęgi 
bojowej.
. Naród radziecki — pisze Wąsy 

li Stalin — może polegać na 
swych lotnikach. Siły powie*.rz- 
ne Związku Radzieckiego nadal 
będą czujnie ochraniały pokój i 
twórczą pracę narodu radziec
kiego.

Węgry protestują 
przeciw blokadzie 

Korei
BUDAPESZT (PAP). Min: 

sterstwo spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowe, 
w odpowiedzi na notę Misji USA 
w Budapeszcie podkreśliło, że 
rząd węgierski uważa za bez
prawną decyzję Rady Bezpie
czeństwa w sprawie Korci oraz 
decyzję USA w sprawie blokady 
Korei.
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Op ozyc|a w Pakistanie 
przeciw pianowi 

„wspólnej obrony“ 
półwyspu indyjskiego

MOSKWA (PAP). Jak donosi 
agencja TAŚS z Karaehi, nie
dawna oświadczenia szefa bry-, 
tyjskiego imperialnego sztabu 
generalnego — feldmarszałka 
Ślinią, które złożył w Pakistanie 
i rr.diaęb o t-oni^^zń^e-i stwoi-zr 
nia ..Rady Wspólnej' Obrony pół
wyspu indyjskiego“ , wywoła
ły w Pakistanie ostrą opozycję.

Dziennik „Zamindar“ pisze, że 
St. Zjednoczone nie tylko usiłu
ją przekształcić konflikt koreań
ski w wojnę światowa, ale sta
rają się nadużyć ONZ dla przy
ciągnięcia innych krajów na 
swoją stronę.

Dziennik „P.fagribi Pakistan“ 
wskazuje, że propozycja angiel
ska jest całkowicie nie do przy
jęcia. Również negatywne jest 
ustosunkowanie się dzienników 
„Safina“ , „Imróz“ itd.

Dalsze ograniczenie 
praw

dennik raty c i hy eh 
w LISA

MÓŚKWA (PAP). Kórespon- 
deńt agencji TASS donosi ż No
wego .Jorku ó nasileniu histerii 
wójenńej iv USA m. in. w zwią
zku i  ludożerczymi rirópóżycja- 
mi zastosowania bt-dtii atomo
wej przeciwko narodowi lioreań 
śkiemu.

W obecnej atmosferze — 
stwierdza kopespbńdent agencji 
TASS — Kongres jeszcze w 
większym stopniu niż dotych
czas skłonny jest udzielać po
parcia wśżelkiih prbpbżycjoin, 
zmierzającym do ograniczenia 
praw demokratycznych. Dnia 
12 bm. Izba Reprezentantów 
327 głesanii przeciwko 14 za
aprobowała projekt ustawy, n- 
pcwśiniający 8 instytucji rzą
dowych do samowolnego zwal
niania wszystkich urzędników, 
których. u.inają za „niepewnych“ . 
Izba Reprezentantów odrzuci
ła poprawkę, która przewidywa
ła prawo zwolnionych do odwo
łania.

„iliś te ria  atomowa“  oraz re
akcyjne ustawodawstwo — pi
sze w zakońezenili korespondent 
TASS — wywołują oburzenie 
demokratycznej opinii publicz
nej.

Zniesienie opłat 
za zbiór grzybów 

i jagód leśnych
W celu umożliwienia ludno

ści pełnego wykorzystania pło
dów runa leśnego, minister leś
nictwa wydał zarządzgnie, zno
szące dotychczasowe opłaty za 
prkwo zbioru grzybów i jagód 
leśnych.

Zgodnie z tym zarządzeniem 
bezpłatny zbiór grzybów i. ¡Hgóo 
leśnych odbywać się może wy
łącznie w miejscach wyznaczo
nych i wskazanych przez po
szczególne nadleśnictwa, w o«re 
sie od Umaja do 1 listopada. Te
reny wyłączone spod prawa wol 
nego zbioru Zostaną określone 
specjalnym zarządzeniem i po
dane do wiadomości publicznej 
przez nadleśnictwa.

Zarządzenie to weszło w ży
cie z dniem i ł  lipca br.

KotiiUnikat źtiiwhy
I ' RE E W l DT W A N Y P RZEBIEG 

POGODY W DNIACH 
17 I 18 LIPCA

W dniu 17 lipca rano miej
scami ćliiilurńo lub mglisto. Na 
wschodzie kraju drobne opady. 
W cilga dnia doić pogodnie. Yv 
gódżinicji późniejszych na za
chodzie Polski skłonność do burz.

■temperatura *  ciągu dnia od 
20 do 28 stopni. Wiatry począt
kowo M lb i i  kierunków zmien
nych, potem umiarkowane z p!d.- 
w=ehódu.

IV dniu 18 lipca przejściowy 
wzrost zachmurzenia z możliwo
ścią przelotnych opadów pocho
dzenia burzowego.
.................. ............................

Z całego świata napływają protesty 
przeciw agresji USA w Korei

Depesze protestacyjne do Achesona —  Robotnicy japońscy odm awiają  
iransporin  sprzętu wojennego na K oreę — Masowe wiece w krajach

dem okracji ludowej
Z  całego świata nadchodzą wiadomości o protestach mas lu

dowych przeciwko agresji amerykańskiej w Korei, Na wielkich 
wiecach uchwalane są rezolucje, domagające się w imieniu mi
lionów ludzi na całym świede wycbfania wojsk amerykańskich 
i przerwaftia interwencji USA.

Dspesza pfHtestiicyjtta 
do Achesona

NOWY .JORK. — Jak donosi 
„Daily Worker“ , nowojorski ko
mitet związkowej konferencji 
w obronie pokoju przesiał se
kretarzowi stanu USA Acheso- 
nowi depeszę, w której stwier
dza, że jego ataki przeciw ru
chowi obrony pokoju i apelowi 
sztokholmskiemu jak również ie 
co r.iuzia  dotreża*"» m ożliw ość’' 
zastosowania bomby atomowej 
skłonią jeszcze większą liczne 
Amerykanów do podpisania ape. 
lu sztokholmskiego.

Pańskie próby Spętania ruchu 
w obronie pokoju nie odniosą dc 
żądanego skutku — stwierdza de 
peszą. — Ludzie riadal podpisu
ją apel sztokholmski niezależnie

ód narodowości, wyznania, za
wodu i przekonań politycznych, 

ak
NOWY JORK,— Organ związ 

kil zawodowego tragarzy porto
wych i robotników skladówjrb, 
,,Dispatcher“ zamieścił oświad
czenie swego związku, potępia
jące amerykańską interwencję 
Żbrojną w Korei.

W nowojorskim Parku Central 
riym pojawiły się napisy: „Rę
ce precz od Korei!“ , „Pokoju!“ .

Na dnie pustego basenu pły
wackiego napisano wielkimi l i 
terami: „Ręce precz od Korei!“ , 
„Cncemy pokoju!“ .

Eobotnicy. japoiiscy przeciw 
agresji USA

SZANGHAJ. — Donoszą z To
kio, źe ruch przeciw agresji ame

rykańskiej na Koreę rośnie z 
każdym dniem.

Robotnicy doków w Nagasaki 
odmówili wprowadzenia do por
tu statków zagranicznych ż po
łudniowej Korei. Za tym przy
kładem podążyli rdbotńiey su
chych doków komplnii „Kava- 
minami“ i zakładu budowy stat
ków w Simóńoseki. Załoga pa
rowca Akima-Martl odmówiła 
przewozu węgla do południowej 
Korei. Przedstawiciele załóg 20 
parowców w porcie Yakśfncn u- 
chwalili rezolucję protestującą 
przeciw agresji St. Zjednoczo
nych na Koreę. W miastach Jo
kohama, Curumi, Kanagawa i 
innych rozwija się walka prze
ciw' przewozowi sprzętu wojen
nego do Korei.

Pracujący Kilby trisnagają 
walkę o fickoj

Krajowa federacja robotników 
orzemyslu cukrowego Kuby, ó- 
bejmująca 4C0.6d0 Osób potępia 
interwencję amerykańską w Ko-

Niew ybredna  zasłona agresorów  
a m e ryka ń sk ich

s,Izwiestia“ o haniebnych máneWraüh USA w ONZ
MOSKWA (PAP), „Izwiestia“ 

w artykule pt. „Dârërtme próby“ 
pfzygważdżają obłudne manew
ry kół rządzących USA, które 
usiłują podszyć się pod ONZ, 
przedstawić zbrojną agresję w 
Korei jako „akcję policyjną“ i 
wciągnąć inne państwa kapita
listyczne do tej krwawej awań- 
tury, aby w ten Sposób zamasko
wać swą harjiebną rolę głównych 
podżegaczy wojennych.

„Izwiestia“  podkreślają, że 
prawna kazüistykà i niewybred
ne wybiegi, obliczone na upozo
rowanie agresji amerykańskiej 
w Korei są tak dalece szyte gru
bymi nićmi, że odwet prasa im
perialistów amerykańskich oraz 
wielu przedstawicieli burżua- 
zyjnych kół politycznych zmu
szeni byli niekiedy mimowoli 
cleihaskować agresorów amery
kańskich.

Z tegb właśftie powodu — 
podkreślają „Izwiestia“ — rząd 
Startów Zjednoczonych pragnie 
rozszerzającą się wojnę agre
sywną przeciwko narodowi ko
reańskiemu osłonić jak listkiem 
figowym flagą Narodów Zjed
noczonych. Dlatego Właśnie 
Acheson, przemawiając na kon
ferencji prastarej chwalił się, 
że wiele państw zadeklarowa
ło poparcie dla bezprawnej u- 
chwały Rady Bezpieczeństwa 
z 27 czerwca.

Chełpliwość Achesona — piszą 
„Izwiestia“ — nié jest przy
padkiem. Usiłuje on wciąż jesz
cze „robić dobrą minę do złej 
gry“ . Chodzi o to, że Wiele kra
jów — członków Organizacji 
Narodów Zjednoczonych — jak 
dowodzi rzeczywistość — pó- 
parło bezprawną uchwałę Rady 
Bezpieczeństwa bądź pod bezpo
średnią presją Startów Zjednoczo 
nych, bądź też dlatego, że uwie
rzyło rządowi USA w „błyska
wiczny przebieg“ jego działań 
agresywnych W Korei. Gdy wy- 
-sżło jednak na jaw, że agresja 
amerykańska przeciwko naro
dowi koreańskiemu nie przypo
mina bynajtnniêj „spaceru“ wiè- 
le krajów, które przyłączyły się 
do bezprawnej rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa, dało sygnał do 
odwrotu.

„Izwiestia“  podkreślają, że 
imperialistów amerykańskich 
niepokoi szczególnie fakt nie
chęci rządów krajów azjatyc
kich wzięcia bëzpoâfëdhiégo u- 
działu w działaniach Wojennych 
przeciwko narodowi koreań
skiemu mimo formalnego za
aprobowania przez nie bezpraw-

nej uchwały Rady Bezpieczeń
stwa.

Przedstawiciele „totalnej dy
plomacji“  amerykańskiej wy
wierają silną presję na różne 
rządy, które wprawdzie „przy
klaskują“  amerykańskiej awan
turze wojennej w Korei, ale sa
rnę riie chcą się w nią wdawać.

Pd przytoczeniu licznych przy

nacisku
sprawie

kładów brutalnego 
USA na wiele rządów 
Korei, „Izwiestia“ podkreślają 
w zakończeniu, że pod naporem 
niezbitych faktów rozpada się ta 
niewybredna zasłona, za którą 
imperialiści amerykańscy usiło
wali ukryć przejście od przygo
towań do bezpośredniej agresji 
przeciwko narodem Korei i Chin.

Za ko  ń cze n i e m i ęd zy n a ru d o  w ego 
t u r  i i i e f u s z a eh o w e g o 
w Szczaw n ie  - Z d ro ju

Ostateczna klasyfikacja ueźeeltllków

B estia ls tw a n a p a s tn ikó w  w K o re i

(Teł. wh). W niedzielę, 16 lip 
ca odbyły się dogrywki partii, 
niedokończonych w ostatniej, 
19-ej rundzie turnieju szachowe
go w Szczawnie - Zdroju. Sza- 
piel (Polska) dokładnie zrOalizo 
wał swą przewagę i wygrał z 
PogatsedT TWgTy).. Tarnowski 
(Polska) mimo początkowej 
przewagi musiał sie zadowolić 
remisem w partii z Simagineth 
(ZSRR). Po krótkiej grze Koe- 
berl (Węgry) nie potrafił zreali 
zować swej przewagi i zremiso
wał z Gawlikowskim (Polska). 
Remisowo zakończyła się Rów
nież partia mistrzów czechosło
wackich Foltysa i Kottnauera.

Ostateczna klasyfikacja wszy
stkich zawodników turnieju jest 
następująca:

I Keres (ZSRR) — 14,5 pkt.; 
II — IV Barcza (Węgry), Sza-

bQ (Węgry) i Tajmanow 
(ZSRR) — po 13,5 pkt.; V — 
VI Bondafewski i Heller (obaj 
ZSRR,) — 12, 5 pkt:; V II Fóltyś 
(Czechosłowacja) —-, . 12 pktS
V III Awerbach (ZSRR) — U>-5 
pkt.; ÍX  — X Kóftnauér (Cże- 
chosłowacja) i Simsgin (ZSRR) 
_  pQ 10,5 pkt.; X I Tarnowski 
(Polska) — 8,5 pkt:¡ X ÍI Tro- 
ianescu (Rumunia) — 8 pkt.; 
X ÍÍI — XIV Koeberl i Pogats 
(obaj Węgrzy) — 7,5 pkt,; 
XV — XVI Pytlskowski (Pol
ska) i Zitta (Czechot-łOwacja ) — 
7 pkt.; XVII Śsśtptel (Polska) 
— 6,5 pkt.; X V III Grynfeld
(Polska) — 5,5 pkt.; X IX  Arła- 
mo-v-ki rp „l-t- 1 — 4,5 pkt.;
XX Gawlikowski (Polska) — 3 
pkt. '
j Wieczorem odbyło się uroczy
ste zamknięcie turnieju i rozda
nie nagród.

rei. IV swym oświadczeniu apelu
je jednocześnie do ogółu pracu
jących Kuby o wzmożenie kam
panii Sztokholmskiej.

K ob ie ty  izrael- k le  
i Rrahskis srHtlaryżUją sif 

% holownika mi Ktifei
TEL-AVIV. — Organizacja 

póśtipowycK kobiet Izraela we
spół z demokratyczną organisa. 
Cją kobiet arabskich „Nahada“ 
przesiały telegram do między
narodowej demokratycznej fede
racji kobiet, w którym składają 
hołd bohaterskiej walce kobiet 
koreańskich przeciw agresji ame 
rykdńskilj.

Ma.iiifwÉàcjè w krajach 
demokracji ludowej

BUDAPESZT. — Odbył się w 
stolicy Węgier w Sali Soor- 
tówći olbrzym' w:c’  sr-HH-r- 
ności z narodem koreańskim. 
OgU/mrtst sala hić mogła iibirt.e- 
ścić 'wszystkich uczestników i 
tysięczne tłumy zalegały plac 
przed gmachem sali.

Przedstav/iciël Ogólnowegier- 
nkiei Rady Ruchu Obrony Poko- 
id w irftiëniti wszystkich zebra, 
nych dał wyriz oburzeniu nrro- 
du węg:'erskiego z powodu ha- 
niebriëi agresji imperialistów' a- 
merykańskich na naród koreań
ski.

Poseł Koreańskiej Republiki 
Ludowe - Demokratycznej na 
Węgrzech — Kwon O-dik wy
raził wdzięczność narodowi wę
gierskiemu za jego solidarność 
? rtśrodem koró’ ńskilri.

*
£ FIA. — W wielu miejsco

wościach bułgarskich odbyły się 
wiece protestujące przeciw agrê- 
I ji èrtérykànskièj na Koreę.

Komitet Centralny związku 
młodzieży bułgarskiej wysiał do 
związku koreańskiej młodzieży 
demokratycznej w Phenjanie de- 
peśzę, W k tó fij wyraża żdetydi- 
wfiny prdtest przeciw interwen
cji Amerykanów.

Kbmitet Centralny wystoso
wał również telegram protesta
cyjny do ONZ.

w
PRAGA.—Ze wszystkich krań

ców Czechosłowacji napływają 
depesze, w których pracujący 
Czechosłowacji dają wyraź so
lidarności z bohaterskim naro
dem koreańskm.

BUKARESZT. — W całym 
kraju odbywają się wiece i ze
brania protest • cyjne przeciW a- 
gresji amerykańskiej nrt Koreę. 
Szczególną frekwencją cieszy] 
się ostatnio wiec studentów uni
wersytetu bukareszteńskiego.

LONDYN (PAP). „Daily 
Worker“  wyrażając protest prze 
ciw bestialstwom, popełnianym 
przez bandy Li Syn - mana w 
Korei, pisze, że wojsko i policja 
marionetkowego rządu południo
wo - koreańskiego rozstrzeliwu- 
ją partyzantów. Stanowi t<y 
zbrodnicze naruszenie artykułu 
2 Konwencji Haskiej, która gło 
si, że ludność terytorium nieza 
jętego w wypadku zbliżenia się 
nieprzyjaciela będzie uznawana 
za stronę wojującą, jeśli jawnie 
nosi broń i przestrzega praw i 
zwyczajów wojny. Jeśli Mac 
Arthur nie da rozkazu, aby za
przestać rozstrzeliwania wzię
tych do niewoli partyzantów, hę 
dzie on odpowiedzialny za to 
przestępstwo,

PEKIN (PAP). Jak donosi 
centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna z Phemantt, obec
nie wyszła na jaw nowa zbrod
nia popełniona przez bandę Li 
Syn - mana. Na dzień przed 
wyzwoleniem Suwouu policjanci

Li Syn - mana zamordowali 
ponad tysiąc patriotów/ koreań
skich. Ponad 200 patriotów zwią 
zanych utopiono w rzece Kan.

Pesymizm
„Wall Street Journal“

NOWY JORK (PAP). Dzień- 
nik „Wall Street Jcurnńl“ , pi
sze: „Trudno sobie wyobrazić — 
zadanie bardziej niewdzięczne z 
punktu widzenia wojskowego, go 
śpodarczego i propagandowego, 
isk to. które wzięły na siebie 
St. Zjedn. przez swoją inter
wencję w Korei. Santa tylko 
wojna w Korei musi zwiększyć 
budżet USA o kilka miliardów 
dolarów. Wspieranie amerykań
skich sił zbrojnych we wszyst
kich częściach świata kosztować 
będzie ieszcze kilka miliardów 
dolarów Wysyłka wojsk amery
kańskich do Korei wówczas kie
dy nie ma tarti ani jednego żoł
nierza radzieckiego, podrywa 
autorytet St. Zjednoczonych — 
konkludują dziennik.

Ze sportu

Osiński 
Polski w

mistrzem
m a ra to n ie

U roczystość w T czew ie  z o k a z fi 
z I i k w Ido w a n ia  a n a S i  a bety z m u 
w 18 pow ia tach  i 5 m iastach

Tczew — przodujący na Wy
brzeżu W walce z analfabetyz- 
nlerii — by! w dniu i6  lipca br. 
miejscem wielkiej manifestacji z 
okazji zlikwidowania analfabe
tyzmu w 18 powiatach i 5 mia
stach wydzielonych naszego kra
ju.

Na uroczystość przybyli: min. 
kultury i sztuki — Stefan Dy
bowski. wiceminister Oświaty — 
Klimaszewski, pełnomocnik Rzą
du do spraw Walki z analfabe
tyzmem — tów. Matuszewski, 
przedstawiciele partii politycz
nych, CRZZ, organizacji Społecz
nych i ńiłodzieżowych oraz dele
gacje powiatów, które pierwsze 
zlikwidowały analfabetyzm. .

Na stadionie sportowym w 
Tczewie zebrało się ogółem po
nad 25 tys. osób.

Do zebranych przemówił, wi
tany burzliwyńii .Oklaskami, to w. 
min. Matuszewski.

„Dzisiejsza uroczystość — po
wiedział m. in. tow. Matuszew
ski — jest wstępem do ogólnych 
manifestacji, jakie odbędą się 
w dniu święta Odrodzenia 
Dolski w tych wszystkich powia
tach, gminach, miasteczkach, 
gromadach — gdzie zlikwidbwa 
no analfabetyzm“ .

W imieniu byłych analfabetów 
przemówiła Lfeokadia Mostkow- 
ska, przodownica pracy w fabry
ce obuwia w Tczewie, która wy
raziła wdzięczność władzom 
Polski Ludowej za zlikwidowanie 
analfabetyzmu — krzywdy wy
rządzonej masom pracującym 
przez sanacyjny rząd obszarni
ków i kapitalistów.

Tow. Matuszewski wręczył 76 
najbardziej wyróżniającym się 
iv akcji likwidowania analfabe
tyzmu działaczom społecznym i 
i nauczycielom nagrody pienięż
ne.

Prace słuchaczy łódzkie j szkoły 
instruktorów  teatrów  ochotniczych

WyższejW lokalu Państw 
Szkoły Aktorskiej w Łodzi o- 
twarta została wystawa, obrazu 
jąca dorobek pracy słuchaczy 
Państwowej Szkoły Instrukto
rów Teatrów Ochotniczych.

W dziale prac scenograficz
nych zwracają uwagę pomysło
we makiety dekoracji, jak: ma
kieta sceny z Akademii ku czci 
70-lecia urodzin Generaliśsihiusa 
Stalina, z uroczystości 1 Maja, 
Święta Ludowego, obchodu Świę
ta Pokoju itd.

Słuchacze Szkoły Instrukto
rów Teatrów Ochotniczych wy
konali również szereg prac w

szkice polskich kostiumów ludo
wych, koStiumów stylowych i hi
storycznych. Opracowali ponad
to inscenizacje pieśni ludowych 
i scenariusze widowisk oraz tnon 
taże widowisk. Prace te będą 
Wykorzystane przez świetlice i 
Ochotnicze zespoły teatralne.

Na wystawie Znajduje się 
kiosk z książkami z dziedziny 
teatrologii, historii sztuki i lite
ratury polityczno-społecznej.

Kącik organizacji ZĄMP 
przedstawia prace wiejskich uni 
Wersytetów niedzielnych, k tó ry  
rńi opiekowali się słuchacze Łódź 
kiej Szkoły Instruktorów Tea-

zakresie kostiumologii, m. in. j trów -Ochotniczych.

6 8  słuchaczy 
ukończyło kurs 

sędżłówsko- 
|)rbk u batorski

W Szkole Prawniczej Min. 
Sprawiedliwości we Wrocławiu, 
zakończony żośtał 12 mieś. kurs 
sędziowsko - prokuratorski. 68 
słuchaczy ukończyło kurs z wy
nikiem dobrym.

Komisja egzaminacyjna wyróż 
niła 7 przodowników nauki i 
pracy społecznej. Nagrody książ 
kowe otrzymali Henryk Cupiał — 
b. górnik, reemigrant z Francji
i Mieczysław Długosz — b. kole
jarz. Tytuł przodownika nauki 
uzyskał m. in. górnik wysiedlo
ny i  Francji za udział w ruchu 
robotniczym, Mieczysław Wdo
wiak.

Absolwenci szkoły rozpoczną 
wkrótce pracę w aparacie wy-
riiiaru sprawiedliwości.

W yrok  w procesie sprawców  
katastrofy w kopalni Jankowicè
W obecności górników i dczo- 

i-u technicznego przybyłych z licz 
ńyćh kopalń Śląska odbyła się 
rozprawa w Sądzie Apelacyj
nym w- --.-ir
jazd o we i w RybrPku. m-r«-*- wt.-, 
sprawcom katastrofy górniczej w 
k o p a ln i  Ja n k o w ie e  w dniu 4 ma 
ja br.

Przed sądem stanęli dyrektor 
kopalni Jar>kowVe. inż. F,p’,dv- 
nand Iwartek, kierownik działu

piecźeństwa, tolerowali łamanie 
tyCh przepisów przez swoich 
podwładnych, co wipcej nakła
niali. a nawet częstokroć «mu-

,&5U&ł$- xiV> vV tKr'¿vci'

się do przepisów. Bez zgody 
Okręgowego Urzędu Górniczego 
prowadzili względnie tolerowali 
wykonywanie prac górniczych w
dwu hiebezpiecznyćh chodnikach
węglowych, dopuszczając do te
go. by górnicy wykonywali ro-

robót górniczych Henryk Zurych- i b?ty strzelnicze w przodkach wę 
. • rri i . , „z i 1 glowych, gdzie występował gazta, nadsztygar Ferdynand Wol-1 *  „  , i  V

ny, sztygar oddziałowy Józef 
Dziwoki, technik strzelniczy Er
nest Bulanda, nrtdgórnik Alojzy 
Adamczyk, zawiadowca kopalni 
inż. Jerzy Kucharczyk i hddgóf- 
nik Konstanty Buchalik.

Potwierdzając zarzuty aktu 
Oskarżenia w stosunku do pierw 
szych Sześciu Oskarżonych. ?i°-na 
nia świadków j opinii biegłych 
wykazały, że oskarżeni członko
wie dozoru kopalnianego, odpo
wiedzialni za całość ząkładu i 
bezpieczeństwo robotników, sy
stematycznie przez dłuższy 
okres czasu wykraczali przeciw
ko zasadniczym przepisom bez-

metan w nadmiernych ilościach.
Łamiąc karygodnie przepisy 

bezpieczeństwa oskarżeni stali 
się sprawcami katastrofy w 
dniu 4 maja 1950 r.

Wyrokiem sądu były dyrektor 
kopalni, inż. Ferdynand Iwanek 
oraz kierownik robót górniczych 
Uenryk Zorycbta skazani zesta
li na 10 lat- wiezienia, nadszty
gar Ferdynand Wolny — 8 lat 
więzienia, sztygar Józef Dziwo
ki — 5 lat więzienia, a technik 
Ernest Bulanda i ńadgóriiik 
Alojzy Adamczyk na 3 lata wię
zienia. Jerzy Kucharczyk i Kon
stanty Buchalik zostali wyro
kiem sądu uniewinnieni.

H it l  erowskie praktyki  
w Południowej Afryce

W G enew ie  p rz e b y w a ł o s ta tn io  
c tio ń e k  K o m ite tu  W yko n aw cze g o  
¿ ¿ nt.rą ii Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  A 
fry fc i P o łu d n io w e j, £  S. Sachs, k tó 
r y  p rz y je c h a ł na k o n fe re n c ję  Mię- 
d ry n a ro d o w e g o  f i l t r a  P ra cy , dele  
g ó w a n ych  o rzez sw ą C e n tra lę  N ie  zo 
s ta ł on dopuszczony na o b ra d y  w s k u 
te k  sp rz e c iw u  p rz e d s ta w ic ie li rzą 
du  p b iu d n io w ó -a fry k a ń s k ie g o . W o- 
w e j c h w il i  z n a jd o w a ły  się  ria po 
re itd k u  ob ra d  p a rła m e n td  b o fu ir t łb  
wT -aft yka ń s k ie a o  rządow e p ro je k ty  
u s ta w  o s tw o rz e n iu  ge tta  d ja  nie- 
5u-i*ióejC2:v ków  \ d zakazie  . p a r t i i  
k o m u n ts  ty c z n e j U ftaw ty te  zos ta ły  
n.śdi.Unp uch w a lone. .

£ S $|chs w rozmówe z naszyńr) 
kó respondentem zobrazował o ality 
k i  dfakiegó ucisku 1 prześladowań. 
r6yn'il4n.a przez obecny rząd poiud 
riiówo-afrykański.

★
Faszystowski rząd dr Malana 

od chwili dojścia do władzy u- 
prawiśł politykę ucisku, którą 
można przyrównać tylko do prak 
tyk Niemiec hitlerowskich. Ucisk 
ten uderza przede wszystkim w 
nie-Eurnpejczyków, których jest 

u mRionńw. nrzv 2 i pó- 
milionach Europejczyków. Celem 
tćj polityki jest rozbicie mr.s 
¿ratuiąeyćh i sparaliżowanie w 
tśń sposób ich walki. Polityka 
ta ¿ iriiem  godzi w najży;wot. 
i i i j ś i l  ’ interesy kraju, osłabia, 
jąć jigó  SSiliWSIći TozKójówe i 
flis i i  l ic  góspidarkę.

Utrzymywanie ludności mu. 
rzyńśkiśj w skrajnej _ nędzy i 
ciemnocie, odmawianie jej ziemi,

możności kształcenia zawodowe
go i udziału W żyćiil kultural
nym hamuje oczywiście rozwój 
sił produkcyjnych kraju.

Niewolnictwo Murzynów

Ale faszystowski rząd Ma
lana jest wrogiem rozwoju 
narodu południowo - afrykań
skiego i przez sWóją polity
kę uniemożliwia podniesienie 
niskiego poziomu jego produk
tywności i pełniejszy rozwój goś 
podarćzy kraju. Każdy akt te
go rządu i każdą jego wypowiedź 
cechuje nietolerancja i niena
wiść rasowa w stosunku do nie- 
Europejczyków.

Głównym założehUm polity
ki rządowej jest tzw. ;,apartheid“ 
tj. całkowite odseparowanie Eu
ropejczyków od nie-Europejczy- 
ków. Przy tym jednak Murzyni 
pozostają główną siią roboczą 
kraju, bez której kapitaliści nie 
mogliby się obejść.

Uprawa roli, należącej do Eu
ropejczyków, jest całkowicie za- 
ieżria ód murzyńskich robótńikóu 
rolnych, których około rńilión 
Pracuje W Waruńkaćh półniewól- 
nićzyćH Górnictwo, stańoWiaće 
najważniejszy czynnik gospodar
ki kraju zatrudnia około 400.000

pejczyków — głównie sztygarów 
i majstrów. Również górnicy 
murzyńscy są półniewolnikaiiii, 
a ich poziom egzystencji jest 
dziś niższy niż przed 60 laty. W 
przemyśle fabrycznym, w komu
nikacji i w handlu, gdzie prácá 
jfest W zasadzie wolna, warunki 
są nieco lepsze — ale oczywiście 
znacznie gorsze niż te, które po
siadają biali. Na roli i w górni
ctwie pracuje około pół miliona 
Murzynów. Skupienie ziemi .v rę
kach Europejczyków i wydzie
dziczenie z niej Murzynów stwo
rzyło ogromną masę bezrol
nych, żyjących w Skrajnej nę
dzy.

Wysiedlanie Hindusów 
i salwy do Murzynów

Rząd skierował również ataki
ria ludność hinduską, której licz 
ba dochodzi do 250.000. Więk
szość Hindusów przybyła do A- 
fryki Południowej około 90 lat 
temu, a ich potomków nie wiąże 
z Indiami więcej, niż białych z 
Holandią, Anglią czy Francją* 
Skąd pochodzą.

Jedna z ostatnich ustaw daje 
ministrowi spraw wewnątrz - 
rtyeh absolutną władzę wysiedla
nia kogokolwiek z miejsca jego

Murzynów, a tylko 60.000 Euro- zamieszkania. Jednym z oficjał

nyćh cśló\v rządu jest wysiedle
nie wizyśtkich Hindusów.

Strzelanie do Murzynów stało 
się normalnym obyczajem. W 
samym tylko maju zamordowano 
18 Murzynów, ponieważ posta
nowili oni obchodzić 1 maja ja 
ko dzień protestu przeciw rzą
dowej polityce ucisku.

Terror ptzeeitv klasie 
robotniczej

Od lat partia naejonalitycz- 
ria Malana usiłuje opano
wać związki zawodowe, zwłasz
cza te, , w których prze
ważają Murzyni. Udało jej 
się wtargnąć do związki! górni
ków, który przekształca ona w 
narzędzie swej polityki. Od 14 
lat nacjonaliści koncentrują ata
ki na inhych związkach, jak np. 
na związku krawców, używając 
Oszczerstwa, gwałtu i podstępu 
— ale wszelkie ich dotychcza
sowe wysiłki okazdły si| darem
ne.

Polityka rządu nacjonalistycz
nego zmierzająca do zniszczenia 
ostatnich resztek praw konsty
tucyjnych, znalazła wyraz w 
złożeniu w parlamencie projek
tu Ustawy, która w praktyce da
je rządowi swobodną władzę osa 
dzahia ludzi w więzieniu, konfi
skowania własności .związków źa 
wódowych, pozbawiania każdego 
człowieka, hie wyłączając człon
ków parlamentu, Wszelkich funk
cji publicznych.

Pó protestach ze stfońy innych 
partii UstdWa została zicieśhio- 
na wyłącznie do komunistów. W 
takiej formie wszystkie partie

Narada redaktorów  gazetek 
ścieiinycdi w Szczecinie

— włącznie z „Socjalistami“ —
wyraziły zasadniczą zgodę na 
projekt rządowy. Nowa, „ulep
szona“ redakcja projektu, przed
stawiona parlamentowi, stawia 
partię kómuniśtjrćzną poza pra
wem; a za propagandę komuni
styczną przewiduje kary do 10
lat więzienia.

Ostatnio Wysoki Komisarz 
A fryk i Południowej w Anglii, 
Geyer, nie powstydził Się 'wygło
sić w trakcie oficjalnego bankie
tu. w Londynie przemówienia, w 
którym otwarcie bronił idei getta 
dla ludności nie-europejskiej, ja
ko „idei postępowej i służącej róż 
wojowi demokracji!“ . Nawet 
dzienniki konserwatywne Się 
żachnęły, ale „socjalistyczny“ 
rząd Wielkiej Brytanii zacho
wał „dyplomatyczne“ irtilczenie 
wobec tego niesłychanego wy
czynu rządowego apostoła prze
śladowań rasowych.

Jednakże doświadczenie histo
rii pokazuje, że rasizm i faszyzm 
prowadzi Hżdv kH j do szybkiej 
katastrofy. Nie uda się niala- 
ńowcom przez oddzielenie 
żelaznym murem robotniKÓw 
różnego koloru skóry, zdusić o- 
poru mas ludowych, ani też zła
mać walki klasy robotniczej przez 
delegalizację partii kdmunistycz 
nej. Naśladowcy Hitlera powin
ni przypomnieć sobie historię 
ostatnich lat.

Rozmowę przeprowadził: 
M. BIBROWSKI

W ORZZ w Szczecinie odbyła 
się narada redaktorów gazetek 
ściennych, w której wzięło u- 
dział kilkudziesięciu przedstawi
cieli szczecińskich zakładów pra
cy, Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
PGR oraz przedstawicieli Zw. 
Zaw. Dziennikarzy.

Po referatach na temat roli 
gazetki ściennej i jej techniczne 
go opracowania, toczyła się oży
wiona dyskusja. Stwierdzono, że 
gazetka ścienna zdobyła już so
bie prawo obywatelstwa, nie tyl 
ko w fabrykach i zakładach pra
cy, lecz również na wsi — w

produkcyjnych i
Gospodarstwachspółdzielniach 

Państwowych
Rdlnyeh. ,

M. in. wysunięto wniosek 
utworzenia komisji gazetek sćien 
nych przy ORZZ. gdzie reaakto 
rzy mogliby otrzymywać wska
zówki w zakresie redagowania 
gazetek. .

Podsumowując dyskusję, przed
stawicie! Zw. Zaw. Dziennikarzy
zapewnił zebranych, ze Związek 
dołoży wszelkich starań, by 
przyjść z pomocą kolegom re
dakcyjnym gazetek ściennych.

I I  sesja W oj. Rady Narodowej
w Bydgoszczy

W toku obrad I I  sesji Wojew- 
Rady Narodowej omówiono szcze 
gółowo przygotowania do akcji 
żniwno - omłotowej.

Kierownik działu rolnictwa i 
leśnictwa prezydium Woj. Rauy 
Narodowej, inż Czapski, zrefe
rował stan prac przygotowaw
czych, któie gwarantują, z,e 
pierwsza w planie 6-letnim akcja 
żniwna zostanie przeprowadzona 
Szybko i sprawnie. Bardzo Sunie 
rozwinęło się na wsi współza
wodnictwo, w którym biorą u- 
dział 2.031' gromady (63 proc. 
ogólnej ilości gromad wojewódz
twa). W szeregu.grditiad i grhtn 
chłopi postanowili: skrócić okres 
Zbiorów ż 14 do 12 dni i prze
prowadzić podorywki w 3 — 4 
dni.

W ożywionej dyskusji wypo
wiadało Się kilkunastu radnych, 
dzieląc się uwagami na temat 
przygotowań żniwnych w swych 
powiatach.

Po dyskusji uchwalono rezolu
cję, która stwierdza m. in., że

Woj. Rada Narodowa postana 
wia zwiększyć wysiłki na odcin
ku  ̂ współzawodnictwa w rolrti- 
ctwie, w celu skrócenia czasu 
żniw poniżej 12 dni, wezwać me 
chaników z POM, SOM i tOR 
do rozwinięcia racjónsbzatrir- 
stwa, spowodować otoczenie 
większą opieką robotników sezo
nowych, pracujących w PGR itp.

Prezydia rad terenowych — 
stwierdza dnie,i rezolucja — 
zwiększą kotlti-ólę współzawod
nictwa w rolnictwie i nadzór 
nad sprawnym przeprowadze
niem akcji żniWno "- omletowej 
oriiż dopilnują wykonania pla
nu pdrtibćy sąsiedzkiej.

W tóku obrad wpłyną! wniosek 
nagły klubów radnych PZPR, 
ZSL i SD, wyrażający zdecydo
wany protest przeciw agresji a- 
merykańskiej na Korei. Wśród 
serdecznej manifestacji przyjaź
ni dla bohaterskiego ludu Korei, 
wniosek został przyjęty jedno- 

, głośnie.

Na godzinę przed rozpoczę
ciem meczu lekkoatletycznego 
Polska—Węgry, na stadionie im. 
W. P. odbył się start do biegu 
maratońskiego o mistrzostwo 
Folski. Do biegu zgłosiło się 13 
zawodników, z których bieg u- 
kończyło 12. Mniej więcej koło 
godz. 19-ej, gdy mecz z Węgra
mi zbliżał się do końca, na bież
nię stadionu zaczęli przybywić 
pierwsi maratończycy. Mistrzem 
Polski został Osiński (Unia 
Szczecin), który przebiegł pełną 
trasę 42,195 km, w czasie 
2:55:26,6. Drugim był Głuszca 
(Ogniwo — WarszaWa), który 
uzyskał czrts 2:57:31,6. Dalsze 
miejsca zajęli: 3) Kozera (Ko
lejarz — Poznań), 4) Nowak 
(Włókniarz — Łódź), 5) Kurek 
(Spójnia — Warszawa).

Do półmetka prowadził No
wak i dopiero na drugiej poło
wie biegu na czoło wysunął się 
Osiński.

Mistrzostwa kolarskie 
związków zawodowych

W  d n iu  l i  bm . o d b y ły  sic* m is trz o 
s tw a  k o la rs k ie  z w ią z k ó w  zaw odo
w y c h  d la  z a w o d n ik ó w  „ l ic e n c jo n o 
w a n y c h “  na tra s ie : K ra k ó w  — K a 
to w ic e  — K ra k ó w  (ISO k m ) oraz d lś  
„k a r to w ic z ó w “  na tra s ie : K ra k ó w — 
D u lo w a  — K ra k ó w  (50 km ).

Z a w o d y  o tw o rz y ł w  im ie n iu  C RZZ 
k ie r . W ydz. K u lt .  F iz . to w . D o ło w y . 
W  czasie trw a n ia  w y ś c ig u  szosowe
go o d b y ły  śię na to rz e  s ta d io n u  Og
n iw a  zaw ody to ro w e .

W o gó ln e j p u n k ta c ji  w  tró jm e c z u  
to ro w c ó w  I  m ie jsce  za ję ła  S p ó jn ia — 
67,5 p k t.,  p rzed  W łó k n ia rz e m  — 60 
p k t., Z w ią z k o w c e m  — 52,5 p k t.

W  w y ś c ig u  szosow ym  na «rasie: 
K ra k ó w  —■ K a to w ic e  — K ra k ó w  zw y 
c ię ż y ł W rze s ińsk i w  czasie 4:15:22, 
p rzed N ow o czk ie m  — 4:15:23, W an- 
do rem  — 4:15:24, P ie trasze w sk im ,
W ó jc ik ie m , W yg lędą , K o m p e rte m , 
Ł a z a rs k im , S ie m iń s k im  i K o m a rn i-  
czak iem .

W w yśc ig u  szosow ym  ...ka rto w i
czów “  w pa d ła  na m etę- t r ó jk a  k o la 
rz y , a m ia n o w ic ie  W ilcze w sk i (U 
n ia ), szu s tka  i  S ką p sk i (W tó k n ia r  /  
w  czasie 1:22:35.

W  k la s y f ik a c ji  d ru ż y n o w e j z w y 
c ięży ła  d ru ż y n a  O gn iw a  I  w  czasie 
4:07:o4, p rzed  K o le ja rz e m  I  — 4:03:05 
i  K o le ja rze m  TI — 4:03:56.

W  w yśc ig u  szosow ym  s ta rto w a ło  
za w o d n ik ó w  „ lic e n c jo n o w a n y c h “  — 
50, ,,k a r to w ic z ó w "  zaś 80.

O 1vejicie do I I  Ligi
W sp o tka n ia ch  p iłk a rs k ic h  o w e j

ście  do i i  L ig i p a d ły  następu jące  w y 
n ik i :

g rup a  I  — w  P o zn a n iu : B u d o w la 
n i — G w a rd ia  B ydgoszcz 1:1 (0:0), 
w  G d a ń sku : K o le ja rz  — G ó rn ik  W a ł
b rz y c h  1:0;

g rupa  I I  — w  W arszaw ie : G w a r
d ia  -  K o le ja rz  Łódź 3:2 (0:1), 

w  O ls z ty n ie : K o le ja rz  — K o le ja rz  
S ied lce  2:1 (2:0);

g rup a  I I I  — w  Z a b rz u : G ó rn ik  — 
S ta l Radum  2:1 (2:1), 

w1 K n u ro w ie : G ó rn ik  — G w a rd ia  
bzęstochow a  5:0 (2:0);

g rup a  IV  — w  C h e łm ie : K o le ja rz  
-  S ta l M ie le c  1:7 (1:3).

w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j: S ta l — 
Ś ta l S ta ljW a  W ola 2:0 (i:C).

Cztery rekordy 
pływackie Polski

Podczas za w odów  p ły w a c k ic h  w  
b ie ls k u  z u dz ia łem  k a d ry  re p re z e n 
ta c y jn e j P ZP , p o b ito  4 re k o rd y  P o l
s k i:

na l.śoo m G rem low ski uzyskał 
ezżs ¿0:30,9 m in., t j .  o 42,3 sek. le 
pie j od dawnego rekordu. Po dro
dze G rem low ski pob ił d * a  dalszć 
reko rdy P olski: na 300 m -  10:51,0 
m in. i  na 1.000 m — 13:36,0 m in .

N ow y  re k o rd  P o ls k i na 100 »  
m o ty l. U s ta n o w ił S zo łtyse k  w y n i
k ie m  1:13,9 m in .

P o p ra w ia ją c  re k o rd  P o ls k i G re m 
lo w s k i i  S zo łtyse k  p ie rw s i w y p e ł
n i l i  zobo w iąza n ia  d la  uczczenia Swie 
ta  O d rodzen ia , z łożone  po pow ro c ie  
e k ip y  C K Z Z  z F ra n c ji.

1) mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku

W fin a ło w y m  m eczu szczyp ló rn ia - 
ka  o % is trz o s tw o  P o ls k i Ł K S  W łó k 
n ia rz  p o k o n a ł zd ecyd o w an ie  A Z S  z 
K a to w ic  16:8 (7:5). A k a d e m ic y  n ie  
w y trz j-m a ll s iln e g o  tem pa, narzuco  
nego przez gospodarzy  1 w  d ru g ie j 
p o ło w ie  b eza p e la cy jną  przów agą  u- 
zyska t Ł K S . m a ją c  w  B u jn o w ic z u  1 
SztilcU  sw ych  n a jle p szych  s trz e l
ców  — po 6. D alsze b rs m k i z d o b y li: 
K a R ie t — 2, 2 y l;ń s k i 1 H o fm a n  — 
po  1. D la p o k o n a n y c h : Garcosz — 
3, S ld e tko  1 H au fe  — po 2, P o k s iń s k i 
— 1. S ę d z io w a ł B ru ś n ic k i (K ra k ó w ). 
W idzów  ok , 1.500.

Wanin bije rekord 
ZSRR w biegu 
maratońskiłn

B ieg  m a ra to ń s k i o m is trz o s tw o  
2SRR  zg ro m a d z ił na S tarcie, ńs 
S tad ion ie  D yna m o  w  M o s k w ie  117 za
w o d n ik ó w . P ie rw sze  m ie jsce  za ją ł 
c zo ło w y  d łu g o dys tan so w ie c  radz iec
k i,  zas łużony m is trz  s p o rtu  1 l-ekor 
dżlsta  ś w is ta , W a n in , w  ¿ ko rd o 
w y m  cżaśie 2:29:09,4 godz. W y n ik  
W aninS Jest lepszy od należącego 
do n iego , re k o rd u  ZSRR o 2:45,6 
m in . o raz od re k o rd u  o lim p ijs k ie 
go o 9,8 sek.

D ru g ie  m ie jsce  za ją ł zeszłoroczny 
zw ycięzca  m a ra to n u  G o rd ie n k o  w 
czasie 2:29:20,8 godz., trze c ie  — Mos 
ka czen ko w  — 2:31:26. O ba j o n i uzy  
sk a li ró w n ie ż  w y n ik i  lepsze od do 
tychczasow ego  re k o rd u  ZSRR 
(2:31:55,0 godz.).
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Z a g a d n ie n ie  k a d r  w świet le  zadań
P la n u  Sześcioletniego

Referat fow. Zenona Nowaka wygłoszony na V Plenum Komitetu Centralnego PZPR
w dniu 16 lipca 1950 r.

Plan Sześcioletni, którego ol- j Szczególnie szybki wzrost na- 
brzymie i porywające, złożone i stąpi w kadrze robotników wy- 
\tielostronne zadania zobrazo- j kwalifikowanych, bowiem w cią- 
Wał w swym referacie tow .1 gu 6-lecia ma ich przybyć 
Minc, zmusza nas do skupienia 780.000 osób, w tym o kierunku
szczególnej uwagi na zagadnie
niach związanych z przygotowa
niem kadr zdolnych w pełni za
bezpieczyć wykonanie tych za
dań.

Ta konieczność zaostrzenia u- 
wagi całej partii na problemach 
kadr dla gospodarki narodowej, 
a w pierwszym rzędzie d!a prze
mysłu, wypływa z generalnej l i 
nii partii, której wyrazem są 
założenia Planu Sześcioletniego, 

m Wypływa ona z nakreślonego 
przez partię wysokiego tempa 
uprzemysłowienia kraju i rekon
strukcji aparatu wytwórczego 
na bazie nowej techniki oraz ze 
stojących przed nami olbrzymich 
zadań w dziedzinie socjalistycz
nej przebudowy wsi, jak i dal
szego rozwoju nauki, kultury i 
sztuki. Wypływa ona z prawidło 
wego zrozumienia układu sił 
klasowych i procesów zaostrza
nia się walki klasowej w Kraju 
oraz z prawidłowej oceny prze
mian zachodzących na arenie 
międzynarodowej.

Właśnie tę konieczność mia
ło na względzie kierownictwo 
partii, stawiając pod obrady Ko
mitetu Centralnego zagadnienie 
kadr gospodarczych w świetle 
zadań Planu Sześcioletniego.

Musimy dziś w oparciu o za
łożenia Planu, czerpiąc pćlną 
garścią z przebogatych doświad
czeń stalinowskich pięciolatek', 
omówić stojące przed nami naj
ważniejsze zadania w dziedzinie 
zapewnienia naszej gospodarce 
socjalistycznej niezbędnych wy
kwalifikowanych i kierowniczych 
kadr, w tej liczbie i nowych ka
tegorii specjalistów, których 
dyiś prawie wcale nie posiadamy. 
Musimy, ¡dąć za wskazaniami 
referatu towarzysza Bieruta r.a 
Ik  Plenum ICC, wskazaniami o- 
partymi na dokonanej przezeń 
analizie sytuacji na odcinku 
kadr gospodarczych, rozważyć 
i skonkretyzować środki j spo
soby, które pozwolą całości na
szych prac nad masowym przy
gotowaniem nowych kadr, na
dać rozmach, tempo i kierunek, 
odpowiadaiącv ogromnemu pro
gramowi budownictwa socjali
stycznego, zawartemu w Planie 
Sześcioletnim.

Plan Sześcioletni stawia przed 
ńami zadania przygotowania i 
wychowania kadr na wszystkich 
odcinkach budownictwa socjali
stycznego. Wśród tych zadań na 
czoło wysuwa się Przygotowanie 
i wychowanie kadr dla gospo
darki narodowej, a w szczegól
ności dla przemysłu.

Zadania planu określają i 1 e 
i j a k i c h  kadr nam potrze
ba bedzie w tym sześcioleciu. 
Należy więc zastanowić sie nad 
thn  s k ą d  powinniśmy te 
kadry czerpać oraz omówić for
my. metody i środki ich przygo
towania.

Ogrom tych zadań, skok iakie- 
go musimy dokonać — obrazuje 
kilka najważniejszych wskaźni
ków planu w dziedzinie przygo
towania, wyszkolenia i wycho
wania kadr. Zadania te wystą
pią w pełni przy zestawieniu ich
z odpowiednimi wskaźnikami za
równo z okresu przedwojennego, 
jak i pierwszego pięciolecia Pol
ski Ludowej.

Rozpatrzmy dynamikę^wzrostu 
zatrudnienia. Ogólna iiosć zatru
dnionych pracowników najem
nych poza rolnictwem stanowiła 
w 1838 r. 7,8 proc. całej ludno
ści. w 1046 r. -  m ,8'proc , P°d 
koniec Planu Trzyletniego ¡u*
16,5 proc. W końcu zaś Plant' 
Sześcioletniego tj. w 1955 r-, 
tylko w sektorze socjaMstycz- 
nvm, osiągnie dzieci wzro?‘ owi

technicznym — 660.000 osób.
Wykonanie tych zadań przy

czyni się do poważnego wzrostu 
ciężaru gatunkowego klasy ro
botniczej w układzie sił klaso
wych w kraju. Zapewni korzyst
ne zmiany w strukturze samej 
klasy robotniczej, wydatnie 
zwiększy jej sprawność technicz
ną i podniesie jej poziom kultu
ralny.

Rozpatrzmy z kolei dynamikę 
wzrostu pracowników ze śred
nim i wyższym wykształceniem 
zawodowym.

Ilość pracowników ze śred
nim wykształceniem zawodo
wym, która dziś wynosi około 
275.000, wzrośnie w ciągu 6-le
cia o 340.000 osób, czyli' vv wy
niku realizacji planu ilość ich z 
górą się podwoi.

Jeszcze szybciej będzie rosła 
ilość osób ze średnim wykształ
ceniem technicznym. Liczba ich 
ma osiągnąć w 1955 r. około 
242.000 osób wobec 85.000 zatrud 
nionycli w sektorze socjalistycz
nym w końcu 1949 r., co oznacza 
niemal trzykrotny wzrost tej ka 
tegorii kadr.

Jeśli chodzi o pracowników z 
wyższym wykształceniem, to pod 
koniec Planu Trzyletniego mie
liśmy zatrudnionych w sektorze 
socjalistycznym okbło 97.000, a 
w 1955 r. liczba ich osiągnie po
nad 200 tys.i co oznacza przeszło 
dwukrotny wzrost w ciągu 6-le
cia. 1 w tym wypadku jeszcze 
szybsze tempo wzrostu przewi
duje plan dla kadry z wyższym 
wykształceniem technicznym. 
Wzrośnie ona z 26.000 osób w 
roku 1949 do 73.0&0 w roku 
1955, czyli prawie trzykrotnie.

Dla zabezpieczenia takiego 
tempa wzrostu kadr z wyższym 
i średnim wykształceniem Plan 
Sześcioletni przewiduje na roz
budowę i wyposażenie średnich 
szkół zawodowych i szkół wyż
szych Sumę około 140 miliardów 
złotych.

Musimy już dziś zdać sobie 
sprawę, że wobec burzliwego 
tempa rozwoju całej gospodarki 
narodowej, założonego w Pla
nie Sześcioletnim, umożliwione
go dzięki wydatnej, braterskiej 
pomocy ZSRR — 1a planowana 
ilość kadr zaspokoi jedynie naj
niezbędniejsze wymagania w tej 
dziedzinie. Musimy się liczyć 
również z tym, że potrzeby ży
cia prawdopodobnie wymagać hę j 
dą w toku realizacji Planu Sze
ścioletniego poczynienia K o re k 
ty«' w kierunku dalszego zwięk
szenia tej liczby.

Wykonanie tych zadań w 
zakresie kadr z wyższym i 
średnim wykształceniem pchnie

sować formy i metody planowe
go zaciągu nowej siły roboczej, 
jak np. drogą organizacji spe
cjalnych biur werbunkowych, 
które to metody zdały egzamin 
w Związku Radzieckim w naj
trudniejszym okresie pierwszych 
stalinowskich pięciolatek.

Wciągnięcie do produkcji oko
ło 900 tysięcy kobiet wymaga 
stworzenia warunków umożli
wiających ich zatrudnienie rów
nież i w tych gałęziach, gdzie 
dotychczas jeszcze istnieją n i
czym nieusprawiedliwione opo
ry. Wystarczy wskazać, że np. 
racjonalne zatrudnienie jcobiet 
jako konduktorów PKP wymaga 
łamania istniejących jeszcze 
uprzedzeń it.p. Dojrzała już 
sprawa odgórnego ustalenia, ja
ki odsetek ogółu zatrudnionych 
w gałęziach przemysłu, zawo
dach i zakładach powinny stano
wić kobiety. Te ustalone nor
my traktowane jako obowiążu- 
jąca dolna granica, którą można 
przekraczać. Będziemy śmielej 
kierować kobiety do nowych za
wodów: tokarzy, ślusarzy itd. 
— uprzednio przygotowując je 
do nowych specjalności.

Źródłem dopływu siły roboczej 
winny stać się w pewnym stop
niu również robotnicy i pracow
nicy uprzednio zatrudnieni w 
tzw. inicjatywie prywatnej. Mo
żemy także zwolnić dla produk
cji pewną ilość rąk roboczych 
przez zlikwidowanie przerostów 
w administracji; istnieje bowiem 
szereg branż, w których ilość 
pracowników biurowych w sto
sunku do robotników znacznie 
przekracza odpowiednie nor
matywy.

Masowy dopływ nowej siły ro
boczej do przemysłu i budownic
twa czyni już dojrzałym wpro
wadzenie obowiązkowego i- krót
koterminowego przyuczania tych 
nowych robotników do pracy w 
produkcji. W tej dziedzinie 
szczególne obowiązki spadają 
na dyrekcje zakładów, warszta
tów, budowli itd. oraz na związ
ki zawodowe, a zwłaszcza ich 
dołowe ogniwa — rady zakłado
we, które winny uznać jako jed
no ze swych podstawowych za
dań kontrolę nad organizowa
niem .i prowadzeniem tego ro
dzaju przyuczenia robotników.

Jeśli chodzi o przyuczenie 
młodzieży do zawodu, pewną ro
lę w tym spełniają Szkoły Przy
sposobienia Przemysłowego.

Na ostatniej Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej w Kato
wicach podnoszono sprawę u- 
lepszenia metody nauczania i 
wychowania w tych szkołach jak 
również i potrzebę szczególnej 
opieki nad absolwentami szkól 
SPP. Wskazywano przy tym na 
liczne wypadki naruszania dys
cypliny pracy, a nawet fakty 
chuligańskich wybryków z ich 
strony. Sprdwa ta musi się stać 
przedmiotem uwagi Komitetów 
Wojewódzkich, na terenie któ
rych ta młodzież pracuje. Win
ny one również zatroszczyć się
0 stworzenie dla tej młodzieży 
odpowiednich Warunków kultu
ralnych i bytowych.

Wydaje mi się, że należy 
zwrócić uwagę na fakt, że W 
szeregu branż, a zwłaszcza w 
przemyśle włókienniczym, po
ważna nieraz, ilość nowych ro
botników nie wykonuje ’ustalo
nych norm. Organizacje partyj
ne, rady zakładowe 1 i admi
nistracja nie przejawiają dosta
tecznej troski w zwalczaniu te
go zjawiska drogą organizowa
nia pomocy ze strony majstrów
1 przodowników pracy dla nie- 
wykonująeych normy robotni 
ków. A są przecież majstrowie, 
którzy nie skąpią swych wysił
ków dla podniesienia umiejęt
ności zawodowych robotników. 
Tow. Przybyłowski, majster Za
kładów Przemysłu Dziewiar
skiego im. Emilii Plater, wysu
nięty robotnik, który odczuł na 
własnej skórze ujemne skutki pa 
nująeej u naą. jeszcze tzw. „ta 
jemnicy zawodowej“ , nie szczę
dzi swych wiadomości innym. 
Wszyscy robotnicy na sali tow. 
Przybyłowskiego wykonują dzię
ki temu bazy. Musimy populary
zować takich świadomych pra
cowników dozoru technicznego 
i opracować formy materialnego 
zainteresowania majstrów i 
przodowników pracy — np. dro
gą specjalnego premiowania, 
W ciągłym podnoszeniu kwali
fikacji robotników, a w szcze
gólności młodzieży i kobiet, któ
re zaczynają po raz pierwszy 
w życiu zawodowo pracować..

przemysłowych w ZSRR uczy, że 
załoga tych zakładów była za
wczasu przygotywaila. Poważna 
część niewykwalifikowanych sil 
roboczych, zajętych xrzy budow
nictwie, była wiązana z powsta
jącym zakładem oraz szkolona 
do przyszłej w nim pracy na od
powiednich kusach wieczoro
wych. Trzon wykwalifikowanych 
robotników był również uprzed
nio dobierany spośród kadry pra
cujących w pokrewnych zakła
dach, a w razie potrzeby tamże 
doszkalany pod kątem potrzeb 
produkcji nowych, budujących się 
zakładów. Zawczasu przygoto
wywano i dobierano także dla

tych zakładów kadry teehniczno- 
inżynierśkie.

Musimy twórczo przeszczepić 
to doświadczenie i u nas. Odbyta 
niedawno konferencja partyjna 
na Nowej Hucie wskazuje, że 
wśród załogi jej budowniczych, w 
szczególności wśród młodzieży, 
istnieje pęd do nabycia kwslifi- 
kacyj w celu możliwości pracy na 
stałe w tych zakładach, gdy zo
staną one zbudowane i urucho
mione. Zwłaszcza brygady SP, 
pracujące na budujących się o- 
biektach, należy traktować jako 
rezerwę siły roboczej i dziś już 
pomyśleć o organizowaniu od
powiednich dla nich kursów.

Zagadnienie średnich kad rTj

technicznych
Przechodzę z kolei do próbie- I już sieć takich szkół należy roz- 

mu średniego ogniwa kadr. Od- ciągnąć na wszystkie wielkie za-

O przygotowanie kadr 
w y k w a li fi ko w u ny v h robotni k ó w

zatrudnienia o 2.147 tys. osób — 
21-2 proc ogółu- ludności. Odpo- 
Wiprlrńó, w odniesieniu do prze
mysłu, Ilość Zatrudnionych w 
18"8 r. wynosiła 913 tvsiecv o- 
srb, w 1946 _  1292 400 o-
sób, pod koniec Planu Trzv!e! nie 
go wzrosłą dn 1.701.320 osób. 
Plan Sześcioletni przewiduje ty! 
ko dla przemysłu snc jolistycznc- 
go wzrost do 2.768 000 osób. 
tzn. w ciągu sześciolecia zatrud
nienie w przemyśle socjalistycz
nym wzrośnie o ponad milion ro
botników i pracowników.

poważnie naprzód rozwiązanie 
jednego z decydujących proble
mów rozwoju rewolucji socjali
stycznej w naszym kraju, jakim 
jest formowanie nowej, ludowej 
inteligencji, wywodzącej się w 
swej znakomitej większości z 
klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa.

W walce o realizację tego za
dania musimy zawsze pamiętać 
o słowach towarzysza Stal ma, 
że „klasa robotnicza nie może 
stać się rzeczywistym_ gospoda- 
rzern swego kraju... jeśli nie po
trafi stworzyć swej własnej in-. 
teł i gon ej i, jeśli nie opanuje nau
ki, jeśli nie potrafi zarządzać 
gospodarką na podstawie nau-

Realizacja śmiałego programu 
formowania nowej ludowej inte
ligencji przyczyni się Uo dalsze
go wzmocnienia władzy ludowej, 
do zwiększenia naszego potencja
łu gospodarczego i obronnego 
do rozszerzenia i pogłębienia rnz 
Wijajfjeei się w kraju rewolucji 
kulturalnej.

Przechodząc do konkretyzacji 
zagadnień przygotowania 'kadr, 
pragnę zwrócić przede wszyst
kim ’ uwag? na kierunek, w ja- 
kin-mrozwiązywac będziemy te 
problemy we wszystkich ich ogni 
wach, poczynaiąc od wykwalifi
kowanego robotnika, majstra, 
technika, a kończąc na inżynie
rach, dyrektorach itp-. • "

ze sobą.

Towarzysze!
4V hierarchii naszych zadań 

kadrowych dużą wagę posiada 
zabezpieczenie dopływu w ciągu 
6-!ecia blisko 790 tyś. wykwali
fikowanych robotników do całej 
gospodarki narodowej, z tego 
GG0 tys. o kierunku technicznym.

O realizację planu wzrostu 
zatrudn ien ia  w przemyśle 

i budow nictw ie
Pierwszym zagadnieniem, któ

rego nie wołtio pominąć już na 
wstępie, jest zabezpieczenie 
masowego dopływu siły roboczej, 
przede wszystkim do przemysłu 
i budownictwa.

N it możemy, jak to przeważ
nie miało miejsce dotychczas, l i 
czyć na samorzutny, niezorgąni- 
zowany dopływ siły roboczej w 
tbku realizacji Planu Sześciolet
niego. Przed nami staje koniecz
ność przemyślenia i realizowa
nia metod i form planowej re
krutacji nowej siły roboczej, 
przede wszystkim dia takich klu 
cisowych przemysłów, jak gór
nictwo, hutnictwo, przemysł 
metalowy i chemiczny, budow
nictwo.

Skąd przede wszystkim mo
żemy czerpać nowe siły robocze ?

Pierwszym poważnym źró

dłem rekrutacji siły roboczej 
jest młodzież miejska i wiejska.

Po drugie, musimy większą 
niż dotychczas uwagę zwrocie 
na nieuprzemysłowione niiastecz 
ka, które stanowią w naszych 
warunkach istotny rezerwuar 
nowych sił roboczych. _ ,

Po trzecie, poważnym źró
dłem rekrutacji siły roboczej 
winno stać się włączanie do pro 
dukcji znacznych jeszcze rzesz 
niezatrudniońych kobiet.

Po czwarte, poważnym rezer
wuarem pozostaje i nadal wieś.

Niektóre przemysły, jak gór
niczy i budowlany mają już pew 
he, aczkolwiek niedostateczne 
doświadczenie zorganizowanego 
werbunku siły roboczej.

Na podstawie krytycznej ana
lizy tych doświadczeń będziemy 
w o wiele 'szerszym zasięgu sto-

Jakie zadania w tym zakresie 
wysuwają się na czoło ?

Główne źródło wzrostu kadry 
wykwalifikowanych robotników 
stanowić będzie młodzież szkolo
ną w szkołach zflWbddWych 
pierwszego stopnia. Plan Sześ
cioletni zakłada poważne roz
szerzenie sieci szkół tego, typu, 
szczególnie dla przemysłów 
kluczowych oraz w tych specjal
nościach, w których już dziś od
czuwamy poważny niedobór wy
kwalifikowanej kadry robotni
czej. Szkoły te dadzą łącznie W 
okresie 6-lećia blisko pół milio
na osób. Aby sprosta? temu nie
wątpliwie Ogromnemu zadaniu, 
CtJŚZ musi ściśle sprecyzować 
kierunki nauczania oraz prze
zwyciężyć poważne dotychczas 
braki w planowaniu Sieci szkół, 
kiedy to np. mamy dziś wyraźny 
nadihiftr szkół dla przemysłu 
odzieżowego, a jednocześnie nie
dobór szkół dla tak kluczowego 
przemysłu, jakim jest hutnic
two.

Należy również czas naucza
nia vz szkołach zawodowych I 
stopnia skrócić do 2 lat, co wy
maga przebudowy programu na
uczania i poczynienia poważnych 
zmian w samym procesie nalicza 
U1®- _ Jednocześnie musimy ob
niżyć granicę wieku przy przyj
mowaniu do tych szkół do lat 
14-u, Celem umożliwienia tej gru 
pie młodzieży uczenia się za
wodu.

Procent dziewcząt w szkołach 
zawodowych jest stanowczo za 
niski i musimy g0 wydatnie 
zwiększyć. CUSŻ nie zatroszczył 
się dotychczas o dostateczny do
pływ dziewcząt do tych szkół. 
Te braki musimy stanowczo usu
nąć. Dla pokrycia zaś niedoboru 
kandydatów do szkół zawodo
wych w ośrodkach przemysło
wych (woj. śląskie, » m ła w 
skie, m. Łódź) spośród miej
scowej młodzieży, GUSZ musi 
zabezpieczyć zorganizowane kie
rowanie do nich części młodzie
ży z województw rolniczych, 
gdzie w stosunku do istnieją
cych tam potrzeb jest jej rad
ni lar. . . i ,

ZMP i związki zawodowe, któ
re dotychczas dorywczo zajmo
wały się szkoleniem zawodowym 
młodzieży na wszystkich szczeb
lach, muszą uznać ja}« jcc.no ze 
swych poważnych zadań w walce 
o realizacjo Planu Sześcioletnie
go, jak najcenniejszy uoziai w 
zapewnieniu niezbędnej dyscypli
ny, odpowiednich wyników nau
czania oraz wzmóc pracę wycho
wawczą wśród młodzieży szkół 
zawodowych. Będziemy wyma
ga- by organizacje partyjne

zwiększyły, swą pieczę nad 
■szkolnictwem zawodowym i głę
biej niż dotychczas wnikały w 
jego bolączki i trudności oraz 
konkretnie'pomagały w ich prze 
zwyciężeniu.

W związku z tym, że szkoły 
I stopnia nie pokrywają całko
wicie wzmożonego zapotrzebowa
nia na wykwalifikowanych ro
botników, należy również doko
nać poważnego wysiłku w kie
runku umożliwienia co najmniej 
200.000'pracującym już robotni
kom zdobycia odpowiednich kwa
lifikacji zawodowych. Resorty 
gospodarcze muszą dążyć do tt- 
porządko wanią, maksymalnego 
ujednolicenia organizacji, jak i 
programów istniejących kursów 
podwyższenia kwalifikacji robot
ników. Sieć istniejących' kursów 
należy rozciągnąć na wszystkie 
większe zakłady w ’-a ju  i orga
nizować nowe kursy zarówno 
przy powstających fabrykach, 
jak i na starych zakładach. Or
ganizacje partyjne, rady zakła
dowe winny traktować jako swą 
najbliższą sprawę zachęcanie i 
kierowanie robotników na te 
kursy, troszczyć się o ich organi
zację, sprawność i rozwój, jak 
również o to, aby każdy robotnik 
po zakończeniu kursu był kiero
wany do pracy odpowiadającej 
jego nowonabytym kwalifika
cjom.

Dla odgórnej koordynacji tych 
poczynań istnieje potrzeba stwo 
rżenia odpowiedniej komórki na 
szczeblu rządowym, komórki pla
nującej i kotrolującej całość prac 
poszczególnych resortów, instan
cji gospodarczych i technicznych 
w tym zakresie oraz ściśle współ
pracującej z odpowiednimi orga
nizacjami społecznymi, przede 
wszystkim zaś ze związkami za
wodowymi.

Rozwijający się ruch wspólża 
wodnictwa w kraju dostarcza nie 
mało przejawów cennej inicjaty
wy oddolnej robotników, którzy 
indywidualnie i Zespołowo za
ciągają zobowiązania wyszkole
nia fachowego swych współto
warzyszy pracy. Organizacje par 
tyjne, rady zakładowe winny ze 
wszech miar popierać tę inicjaty
wę, podchwytywać ją i rozpo
wszechniać.
, Szczególnej" wagi nabiera już 
dziś zadanie uprzedniego plano
wego zabezpieczenia niezbędnej 
siły roboczej dla dziesiątków no 
wych. potężnych zakładów prze
mysłowych, których budowę dzię 
i i wszechstronnej braterskiej po
mocy Związku Radzieckiego, po
dejmujemy w ramach Planu 
Sześcioletniego.

grywa ono szczególnie ważną 
rolę W realizacji naszych planów 
gospodarczych, w walce o ilość i 
jakość produkcji.

Zaplanowane zapotrzebowanie 
na kadry ze średnim wykształce
niem w gospodarce narodowej 
wynosi łącznie 420.000 osób, w 
tym w przemyśle wraz z budow
nictwem 96.000, w transporcie 
20.000, w rolnictwie 42.000.

Skąd będziemy czerpać i gdzie 
będziemy przygotowywać te ka
dry ?

Głównym ich źródłem będą 
szkoły zawodowe II  stopnia, któ 
rych ilość w ranic.ch Planu Sze
ścioletniego musi wzrosnąć, aby 
zapewnić przeszkolenie w tym 
okresie 298.000 osób, tj. 71 proc. 
szacunkowego zapotrzebowania. 
tV dotychczasowej pracy CUSZ 
w tej dziedzinie istnieje dużo 
przypadkowości, zarówno w pla
nowaniu; jak i W samej organi
zacji. Przystosowanie w pełni 
średniego szkolnictwa zawodowe
go do potrzeb Planu Sześciolet
niego winno być przyśpieszone.

Uwagi krytyczne, które poczy
niłem w odniesieniu do pracy 
CUSZ jeśli chodzi o szkoły zst- 
Wodowe I stopnia, w jeszcze 
większej mierze Są uzasadnione, 
jeśli chodzi o średnie szkolnictwo 
zawodowe.Koniecznym jest przej 
rżenie i uzupełnienie nomenkla
tury zawodów pod kątem zadań 
nakreślonych przez Plan Sze
ścioletni. Nomenklatura ta sta
nie się bazą dla planowania sieci 
szkół zawodowych i dla sprecy
zowania kierunków nauczania 
także w odniesieniu do tzw. de
ficytowych specjalności, jak i I 
szeregu nowych specjalności od- I 
powiadających wymogom nasze 
go planu gospodarczego.

średnie szkolnictwo zawodowe 
nie zaspokoi jednak „• pełni na
szych rosnących potrzeb. Pozo
staje do wypełnienia luka, którą 
szacunkowo możemy ustalić na 
około 125.000 osób.

Skąd będziemy czerpać kad
ry dla zapełnienia tej luki?

Towarzysz Bierut na IV Ple
num KC wskazał na rosnące 
szeregi przodowników pracy, ra
cjonalizatorów i nowatorów — 
partyjnych i bezpartyjnych—jako 
na tę rezerwę, z której śmiało 
i masowo winniśmy czerpać kad
ry i przeszknlać ich na majstrów 
i techników. Doświadczenia Tech
nikum, a zwłaszcza Technikum 
Bytomskiego, które istnieje naj
dłużej, są pozytywne i wskazu
ją, że zdolni robotnicy - przodow
nicy pracy, racjonalizatorzy, po. 
odpowiednim przeszkoleniu, po
trafią dobrze kierować powie
rzonymi odcinkami, zaś po nś- 
braniu doświadczenia na nowych 
stanowiskach awansują wyżej.. 
Przekładów możila by Hi przyto
czy-' wiele. Ograniczę się do jed
nego: tow. Miklasiński, absolwent 
Technikum, do niedawna szef 
działu mechanicznego Huty So
snowiec, wysunięty został - o IV 
Plenum na dyrektora naczelnego 
Huty Bankowej;

IV Plenum KC zobowiązało 
organizacje partyjne i resorty 
gospodarcze do ustalenia pra
widłowego systemu wysuwania 
kadr robotniczych oraz do upo
rządkowania i rozszerzenia 
sieci i form ich Sz,ko
lenia. W tym celu musimy, 
p o  p i e r w s z e  — kiero
wać znaczne kontyngenty wy
bijających się w produkcji ro
botników partyjnych i bezpar
tyjnych, a w pierwszym rzędzie 
przódowhików pracy, racjonali
zatorów i nowatorów na technic;' 
ne szkoły wieczorowe, stwarza
jąc ich słuchaczom odpowiednie 
warunki do nauki. Istniejącą

kłady pracy oraz większe ośrod
ki robotnicze. Podstawą zaś dla 
zorganizowania nowych szkół te
go typu winny stać się istnieją
ce normalne szkoły zawodowe 
łl-go stopnia. Personel dla no
wych, wieczorowych szkół tech
nicznych należy dobierać spośród 
personelu wykładowców dzien
nych szkół zawodowych oraz, co 
jest szczególnie ważne, spośród 
sił inżynierskich z samych za
kładów, stwarzając dla wykła
dowców odpowiednie warunki 
materialne. P o  d r u g i e  — 
należy, jeśli chodzi o szkolenie 
specjalistów ze średnim .wy
kształceniem, zwłaszcza ekonomi 
stów, planistów, handlowców itp. 
stosować szerzej niż dotychczas, 
metody korespondencyjnego nau
czania. P o  t r z e c i e  — 
należy planowo i systematycznie 
kierować na specjalnie organi
zowano kursy podwyższenia kwa 
1'fikacji pracujących już w pro
dukcji maistrów, przede wszyst
kim spośród wysuniętych robot
ników. Kursy takiego typu, któ
rych organizację zapoczątkowa
no po IV  Plenum KC, należy w 
zasadzie budować na tych sa
mych podstawach, co i wieczoro
we szkoły techniczne, ustalając 
dla nich krótszy, rzecz jasna, 
czasokres trwania, oraz układa
jąc odpowiednio skrócony pro
gram nauczania.

W związku z tym kilka słów 
o majstrach. Nasycenie produk
cji kadrą majsterską jest dziś 
wysoce niedostateczne. Dlatego 
w ramach Planu Sześcioletniego 
wysuwa Się już w pierwszych la 
tacli jego realizacji paląca ko
nieczność usunięcia tego niedo
boru droga masowego kierowa
nia wykwalifikowanych robot
ników na zorganizowane w tym 
celu kursy dla majstrów, które 
w:nny powstać przede wszyst
kim w głównych ośrodkach posz
czególnych gałęzi przemysłu. 
Możemy zanotować już pewne 
sukcesy w tej dziedzinie. Np. 
przemysł hutniczy dołożył nie
mało starań i posiada w taj 
chwili 12 nieźle na ogół pracują 
cych kursów dla majstrów. 
Również W przemyśle węglowym 
wzrosła obecnie sieć kursów dla 
niższego dozoru techniężnego. W 
przemysłach, w których kobiety 
stanowią poważny odsetek za
trudnionych, będziemy bezwzględ 
nie przełamywać opór i niepo
radność w' wysuwaniu przodow
nic pracy na majstrów i maso
wo: je doszkalać.

W hierarchii owych zadań 
kadrowych, resorty gospodarcze 
i związki zawodowe muszą trak
tować sprawę kształcenia maj
strów i doszkalania praktyków 
pracujących na tych stanowi
skach, jako jedną z najpilniej
szych.

danych, dotyczących ilości i spe 
cjalności inżynierów na poszcze
gólnych odcinkach naszej gospo
darki narodowej oraz w ustale
niu rzeczywistych potrzeb posz
czególnych resortów. Dotychcza 
sowę dane tych analiz wskazują 
już, że w całym szeregu wypad
ków inżynierowie byli niewła
ściwie wykorzystywani. Np. w 
Ministerstwie Finansów na ro
bocie administracyjnej pracuje 
ponad 400 inżynierów i techni
ków i około 100 nauczycieli; w 
Ministerstwie Górnictwa pracu
je 40 inżynierów rolników i leś
ników itp.

Będziemy stanowczo realizo
wać w praktyce, nakaz właści
wego Wykorzystania inżynierów 
zatrudnionych nie według po
siadanej specjalności; będziemy 
ich kierować przede wszystkim 
do produkcji tam, gdzie są oni 
faktycznie niezbędni. Należy 
stwierdzić, że przy realizacji 
bezpośrednio związanego ze spra 
wą prawidłowego fctmieszczenia 
kadry inżynierskiej, zadania pla 
nowego rozdziału absolwentów 
szkół wyższych i  średnich, pod
jętego po raz pierwszy w tym 
roku, popełniono szereg poważ
nych błędów:

1 Resorty nie sprecyzowały 
dokładnie swoich potrzeb, 

jeśli, idzie o profil zawodowy po
trzebnych im specjalistów.

2 Nie ustalono dokładnie ilo
ści absolwentów na każdej 

uczelni i w rezultacie przydzie
lano nieraz resortom ludzi, któ
rych Wogóle na uczelniach nie 
było.

3 Częsta nie brano pod uwa
gę praktyk Studentów i kie

runków ich studiów, co dopro
wadziło do szefegu nieprzemy
ślanych propozycji, które — czę
ściowo przy interwencji KC — 
musiały być zmienione.
fl Komisje przeważnie nie o- 
* rientowały się w warunkach 

pracy i charakterze przedsię
biorstw, na które typowano ab
solwentów i wskutek tego nie 
umiały dać odpowiedzi na uspra
wiedliwione pytania absolwen
tów, interesujących się obiekta
mi, na których mają pracować.

Takie 'mechaniczne i bezdusz
ne podejście do niewątpliwie du
żej wagi zagadnienia planowego 
rozmieszczania absolwentów tak 
ze v Strony zainteresowanych re
sortów, jak i czynników planu
jących, nie może się więcej po
wtórzyć. A słuszne założenia 
plarowpgo rozdziału nowych spe 
ejalstów, które stosować i do
skonalić będziemy w latach 
przyszłych, wymagają bacznej 
pieczy ze strony instancji par
tyjnych i zainteresowanych re
sortów.

Jak to wskazał tow. Bierut.— 
zagadnienie starej kadry specja
listów jest zagadnieniem poli
tycznym i nie wyczerpuje się by
najmniej jej prawidłowym roz
mieszczeniem. Właściwe włącza
nie sił starych specjalistów w 
dzieło budownictwa socjalistycz
nego jest sprawą złożoną i jak 
wykazuje doświadczenie, nie zaw 
sze było przez naś Słusznie roz
wiązywane. Naszym wysiłkom 
zmierzającym do rozwarstwie
nia tych kadr i wiązania ich pod 
stawowej masy z budownictwem 
socjalistycznym, nie zawsze to-

cji partyjnych, ani też dostatecz 
na troska o stworzenie należy
tych warunków dla ich przeszko
lenia, zgodnie z nowymi wymo
gami socjalistycznego rozwoju 
naszej gospodarki narodowej. 
Będziemy bezlitośnie zwalczać 
wszelkie przejawy szkodnictwa, 
skąd by ono nie pochodziło, a 
Więc także i ze strony pewnej 
niewielkiej części starych spe
cjalistów. Podstawowej zaś ma
sie starych specjalistów przyj
dziemy z pomocą poważnie oży
wiając pracę NOT-u, zw. zawo
dowych, a przede Wszystkim or
ganizacji partyjnych w kierun
ku ułatwienia tej części starej 
inteligencji przyswojenia sobie 
założeń i zadań Planu Sześcio
letniego, przyswojenia niezbęd
nych jej w codziennej pracy 
osiągnięć techniki radzieckiej, 
nauki, organizacji, w kierunku 
zbliżenia jej do klasy robotni
czej i mas pracującego chłop
stwa, do czynnego współudziału 
w rozwijaniu ruchu współzawod
nictwa, racjonalizatorstwa, no
watorstwa.

Jak już podkreśliłem, central
nym momentem całego problemu 
kadr jest przygotowanie nowych 
specjalistów z wyższym wykształ 
ceniem.

Plan Sześcioletni zakłada ko
nieczność przygotowania ponad 
54 tysiące inżynierów różnych 
specjalności, 8 tysięcy specjali
stów z wyższym wykształceniem 
rolniczym, przeszło 20 tysięcy 
ekonomistów, finansistów itd.

Skąd będziemy czerpać kadrę 
dla realizacji tego szerokiego, 
odpowiedzialnego i trudnego pro 
gramu ?
1 Jednym ze źródeł, bardzo 
■ dla nas cennym, jest umoż

liwienie w ciągu 6-lecia złoże
nia egzaminów inżynierskich co 
najmniej 3 tys, praktyków, to 
jest ludziom nie posiadającym 
wykształcenia wyższego, a pra
cującym na stanowiskach inży
nierów, w tej liczbie szczególnie 
uzdolnionym, wysuniętym robot
nikom. Sprawą tą winno zająć 
się przede wszystkim Minister
stwo Szkól Wyższych przy współ 
udziale NOT-n i zw. zawodo
wych.
0 Należy więcej uwagi poświę 
^  cić prowadzonym, przez NOT 
wieczorowym szkoiom inżynier
skim. Winny one przede Wszyst
kim umożliwić zdobycie wyższe
go wykształcenia najwybitniej
szym racjonalizatorom, nowato
rom i przodownikom pracy oraz 
majstrom i technikom zatrud
nionym w produkcji, a pragną
cym łączyć naukę z pracą za
wodową. Należy stworzyć odpo
wiednie warunki dla tych kate
gorii i w miarę postępów w 
nance ■przesuwać ich na odpowie
dzią lnie jssę stanowiska w zakla- 
dach, w których pracują. Ilość 
wieczorowych szkół inżynier
skich rozbudujemy tak, aby za
pewnić przygotowanie w nich 
3.000 inżynierów.
Q Rozszerzyć sieć zaocznego 
“  szkolenia kadr —' zwłaszcza 
w dziedzinach nie wymagają
cych systematycznych ćwiczeń 
praktycznych w pracowniach i 
laboratoriach — jak np.: plani
stów, ekonomistów, finansistów, 
w których to zawodach gospo
darka narodowa odczuwa dotkli
we braki. Chcemy wykształcić w 

warzyszyła niezbędna praca wy-1 ten sposób co najmniej 2,500 spe 
chowawcza ze strony organiza-1 cjalistów.

Zadania wyższych uczelni 
w dziedzinie przygotowania k a d r

Zagadnienie podwyższenia 
kwalifikacji odnosi się nie tylko 
do majstrów, locz w niemniej- 
szym stopniu i do pracującej 
już kadry ze średnim wykształ
ceniem technicznym. Nasycenie 
gospodarki narodowej nową tech 
niką, Szybkie tempo uprzemy
słowienia kraul i przebudowy 
rolnictwa — stawiają przed ka
drami gospodarczymi coraz to 
howe i wyższe wymagania. Mu
simy pchnąć naprzód sprawę 
Przęszkniania pracującej już 
średniej kadry gospodarczej w 
kierunku podwyższenia iej kwa
lifikacji, a w pierwszym rzędzie 
przyswojenia jej osiągnięć przo
dującej radzieckiej. techniki, 
haftki i organizacji. W tym za
kresie konieczny jest skoordyno
wany wv'>ł°b resortów <?n=ivv. 
darczych, NOT-u i zw. zawodo
wych.

O wzrost i prawidłowe rozstawienie 
kadr specjalistów z wyższym 

wykształceń iem

Organiczną częścią planowania 
tego nowego, wielkiego budów, 
hictwa inwestycyjnego winno 
Stać się planowe zabezpieczenie 
go w siłę roboczą i kadry na 
wszystkich szczeblach. Doświad
czenie budownictwa gigantów

Rozpatrzmy teraz — w świ 
tle analizy, dokonanej przez tow. 
Bieruta na IV Plenum KC —
zagadni enie kadry specjalistów z 
wyższym wykształceniem w ra
mach zadań Planu Sześciolet
niego.

Zagadnienie to można rozbić 
ńa dwie części: na Sprawę pra
widłowego wykorzystania, roz
mieszczenia i odpowiedniego prze 
szkolenia starej kadry oraz śpra 
wę przygotowania nowych spe
cjalistów, która Dosiada decydu
jące znaczenie dla realizacji Pla

nu Sześcioletniego i na której 
przede wszystkim musimy skon 
centrować nasze wysiłki.

Organizacje partyjne i resor
ty gospodarcze, podejmując ha
śle. rzucone przez tow. Bieruta—- 
,,Inżynierowie i technicy do pro
dukcji !“ , poczyniły już pierwsze, 
aczkolwiek daleko nie wystarcza 
jące kroki w tej dziedzinie. W 
toku prób dalszego głębszego 
analizowania problemu prawidło 
wego rozmieszczenia istnieją
cych kadr, posunęliśmy się na
przód w ustaleniu faktycznych

Główny jednak ciężar przygo
towania nowych specjalistów spa 
da na wyższe uczelnie. Towa
rzysz Bierut na IV Plenum KC 
Wskazał jako szczególnie ważną 
drogę rozwiązania zagadnienia 
kierowniczych kadr dla naszej 
gospodarki, ustalenie prawidło
wego systemu szkolenia kadr, 
systemu, który by przy stosun
kowo najmniejszych nakładach 
dawał największe i najszybsze 
wyniki.

Przed Ministerstwem Wyż
szych Szkól i Nauki sto! zadanie 
dostosowania dotychczasowej pra 
cy i organizacji wyższych uczel
ni do potrzeb Planu 6-letńiego. 
W okresie 6-lecia uczelnie wyż
sze muszą wyszkolić drogą nor
malnych studiów ponad 45.000 
nowych specjalistów z technicz
nym wykształceniem, co stanowi 
około 85 proc. pokrycia całego 
zapotrzebowania.

Jakie warunki w pierwszym 
rzędzie muszą być Spełnione, by 
zrealizować zadania Planu 6- 
letniego w tym zakresie? Pod
stawowym warunkiem wykona
nia planu jest podwyższenie 
Sprawności wyższych uczelni do 
80 proc. Osiągnięcie takiego wy
sokiego poziomu sprawności wo
bec dotychczasowej, którą nale
ży szacować najwyżej na 30—40 
proc. — wymaga, rzecz jasna, 
ogromnych wysiłków.

Dużą role winno odegrać ści
słe przestrzeganie szczegółowo 
onracowanej, w duchu potrzeb 
Blanu Sześcioletniego, nomen
klatury zawodów. Na bazie tej 
nomenklatury należy organizo
wać przebieg studiów w kierun
ku kształcenia inżynierów o jas
no określonym profilu.

W oparciu o doświadczenie 
wyższego szkolnictwa radzieckie 
go, konieczne jest odpowiednie 
planowe przebudowanie dotych
czasowego programu studiów 
dotychczasowej pracy katedr. ’

Musimy wypowiedzieć walk? 
istniejącemu jeszcze na wyż
szych uczelniach marnotrawstwa 
czasu i środków, znacznie zniża
jącemu efekt ich pracy. Szcze
gólne znaczenie posiada wdrożę 
nie dyscypliny studiów. Osiąg
nięcie wymaganej sprawności 
wyższych uczelni jest niemożliwe 
bez dokonania radykalnego zwro 
tu w dziedzinie ścisłego prze
strzegania obowiązkowego uczę
szczania na wykłady i ćwiczenia. 
Dojrzała już sprawa stosowania 
surowych rygorów, aż do bez
względnego usuwania z uczelni 
tych studentów, którzy jedynie 
z braku dyscypliny pracy i nie 
óbalstwa — nie bacząc na ol
brzymie koszta łożone przez pań 
Stwo ludowe — nie składają w 
obowiązującym terminie egzami 
nów itd. Należy ześrodkować 
działalność organizacji partyj
nych oraz ZAMP-u na walce o 
lepsze wyniki nauczania oraz 
zwolnić młodzież akademicką na 
pierwszym i ostatnim roku stu
diów, od poleceń organizacyj
nych, nie związanych bezpośroJ 
nio z terenem uczelni.

Istniejący obecnie skład so
cjalny studentów, z których za
ledwie 40 proc. stanowi mło
dzież Dochodzenia robotniczo - 
chłopskiego (r.a pierwszym ro
ku studiów 58 moc.) — jest nie 
zadowalający. W celu szybszego 
formowania " inteligencji wywo
dzącej się z ludu pracującego, a

(Dokończenie na s(t . 4)
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priede wszystkim z khsy robot 
niczej, należy postawić sobie, ja 
ko zadanie, doprowadzenie w eią 
gu najbliższych lat — poprzez 
planowy dobór na wyższe uczel
nie — do poważnej zmiany obli 
cza socjalnego rosnącej armii 
studentów, tak aby ilość studen
tów pochodzenia robotniczo - 
chłooskiego stanowiła nie mniej,

■ niż 70 proc. ogółu studiujących. 
W tym celu należy ostrzej niż 

• dotychczas przestrzegać kryte
rium klasowego w planowej 
rekrutacji na wyższe uczelnie, na 
których obok młodzieży robotni 
czej i chłopskiej kształcić się bę
dą synowie i córki inteligencji 
pracującej. Będziemy rozszerzać 
zasięg kursów przygotowaw
czych na wyższe uczelnie dla 
młodzieży robotniczo - chłop
skiej. kładąc jednocześnie nacisk 
rw zw’eke"enie lm-by

.młodzieży robotniczej w szko
łach średnich. Zamierzone zniia 

.ny struktury socjalnej słuchaczy 
wyższych uczelni wymagać bę
dą uporządkowania sprawy pra
cy zarobkowej studentów, zwięk 
szenia ilości stypendiów,, który
mi objętych jest obecnie 34 pro
cent ogółu studiujących, wyma
gać będą również zwiększenia 
ilości pomieszczeń dla nich.

Państwo ludowe wyasygnuje 
w Planie Sześcioletnim znaczne 
sumy na pomoc dla młodzieży 
studiującej, w tym 16 miliardów 
zł na budowę domów akademic
kich.

Należy równocześnie podjąć 
niezbędne kroki, celem zabezpie
czenia należytego poziomu nau
ki. Niejednokrotnie na plenar
nych posiedzeniach Komitetu 
Centralnego poruszano sprawę 
kadry wykładowców, w szcze
gólności kadry profesorskiej na 
wyższych uczelniach.

Liczba profesorów wynosi o- 
becnie 2.200 wobec ok-1.800 przed 
wojną, co stanowi wzrost o oko
ło 22 proc. w tym czasie, gdy li 
czba studentów wzrosła z 48 
tys. w 1939 r. do 116.000, tzn.
0 przeszło 140 proc. Liczba pro 
fesorów jest już dziś wyraźnie 
niedostateczna. Wystarczy wska
zać, że około 20 proc. katedr 
jest nie obsadzonych. Olcolo 30 
proc. profesorów przekroczyło 60 
lat życia. Tak więc dla pokry
cia niedoborów i zabezpieczenia 
rosnących w ramach Planu Sze
ścioletniego potrzeb, musimy wy 
datnie zwiększyć kadry wykła
dowców na wyższych uczelniach. 
Jeszcze ostrzej stoi zagadnienie 
jakości kadr profesorskich, jaki 
mi rozporządzamy w chwili o- 
becnej. Dotychczasowe i niewąt
pliwe osiągnięcia w dziedzinie 
demokratyzacji wyższego szkol 
płetwa nie doprowadziły jeszcze 
do ścisłego wiązania nauki z po 
trzebami rozwijającego się bu
downictwa socjalistycznego, do 
przezwyciężenia hołdowniczego 
stosunku do nauki burżuazyjnej 
■wśród pewnej części profesorów
1 asystentów. Jak wielką by nie 
była potrzeba prawidłowego wy 
korzystania starych sił, jak wiel 
ką by nie była nasza troska o po 
zyskanie dla świadomego kształ 
cenią rzeszy nowych specjali
stów każdego poszczególnego sta 
rego naukowca, nie możemy me 
liczyć się z niewątpliwym fak
tem, że pewna ich część nie jest 
zdolna do przestawienia się 
zgodnie z nowymi zadaniami, 
stojącymi przed wyższymi uczel 
niami. Dlatego też, nie szczę
dząc wysiłku w kierunku udzie
lenia kadrze profesorskiej pomo
cy w przechodzeniu na pozycje 
przodującej nauki, nauki socja
listycznej — musimy już teraz 
prowadzić planową politykę w 
kształtowaniu i wykuwaniu no

wych kadr naukowców i wykła
dowców. Wydatna w tym rola 
przypada Instytutowi Kształce
nia Kadr Naukowych przy Ko
mitecie Centralnym. Zapewnimy 
również w szerszym niż dotych
czas zakresie kształcenie wybi
jających się młodych naukow
ców, w ZSRR i bratnich krajach 
demokracji ludowej.

Głównym jednak źródłem wy
kuwania nowej kadry wykładów 
ców'winno .być rozbudowanie a- 
spirantury przy wyższych uczel
niach w’ kraju, kierowanie ł ua 
nią wybijających się swymi 
zdolnościami naukowymi, absol
wentów wyższych uczelni spo
śród młodzieży robotniczo -

zbyt często od praktycznych po
trzeb naszego rolnictwa.

Należy niezwłocznie usunąć ja 
skrawa błędy w planowaniu, pro 
wadzące do tego, że np. na 88 
szkół praktyków-specjalistów za
łożonych w tym roku, tylko 2 
szkoły poświęcone są mechani- 
zn'” i rolnictwa.

go rolnictwa w latach najbliż- [ do szczebla centralnych instytu-l wych kadr, próbuje przeszkodzić 
szych. _ cji. Mówiłem już poprzednio co w ich szkoleniu i podwyższaniu
. Będziemy nie tylko wysuwać przede wszystkim należy w , kwalifikacji, stara się je dyskre- 
l szkolić te nowe kadry, lecz w [związku z tym.uczynić w odmę- dytować, poderwać do nich zau-
niemniejszym stopniu musimy ! sieniu do różnych ogniw kadr 
równocześnie stale dbać o podno-. technicznych. Niemniej ostro 
szenie kwalifikacji kadr, które stoi przed nami w świetle zadań 
już dzisiaj stawiamy. Musimy Planu Sześcioletniego zagadnie-
już dziś koncentrować uwagę

Należy również podnieść po- organizacji partyjnych'na rozto-
zidm- nauczania i odpowiednio 
ustalić jego kierunek w liee-

czeniu konkretnej pieczy nad ty
siącami chłopów, którzy już sto.

twa i Reform. Rolnych, świad
czy fakt, że dla przygotowania 
młodzieży do pracy w POM-ach 
i PGR-ach musiano dla niej u- 

chłopskiej. Stworzenie odpowied biegłej zimy, zorganizować ko- 
ńiftb warunków materialnych, ' a sar>iokształceniow

ach rolniczych. O potrzebie nie- 1$ lub jutro staną, na odpowie- 
zwłocznego zajęcia' się tą spra-1 dzialnych i zaszczytnych stano
wą przez Ministerstwo Rolnic-1. wiskach przewodniczących spół

dzielni produkcyjnych; mu
simy im systematycznie po
magać w7 pracy i nauce. Musi
my już dziś starannie dobierać,

nich
które by zachęciły wybijających 
się studentów do wstępowania 
na aspiranturę, uwalniając ich 
od konieczności zajmowania się 
dorywczymi pracami zarobkowy
mi, stanowi ważną przesłankę 
wykuwania nowej kadry naukow 
ców.

Zwolnienie szczupłej kadry 
naukowców od zajmowania się 
częstokroć sprawami administra 
rviTivtr!i na wvż«7vch uc^el- 
niach, które można by z całym 
spokojem zlecić personelowi ad
ministracyjnemu, odpowiednio 
powiększonemu, usunęłoby jedną 
z bolączek w pracy wyższych u- 
czelni, które to bolączki ujemnie 
odbijają się na procesie samego 
nauczania. Musimy też szerzej 
przyciągać do wykładania na 
wyższych uczelniach wybitne siły 
fachowe, szczególnie jeśli chodzi 
o nauki techniczne i ekonomicz
ne, spośród specjalistów pracują 
cych w gospodarce narodowej.

W pełni doceniamy potrzebę 
rozbudowy i wyposażenia w ra
mach naszych możliwości pra
cowni, laboratoriów oraz biblio
tek na wyższych uczelniach. Wy
daje się w związku z tym rze
czą godną zastanowienia ze 
względu na nasze ograniczone 
możliwości finansowe, nad moż
liwością wykorzystania dla ćwi
czeń studentów instytutów nau-- 
kowo-badawczych oraz urządzeń 
i laboratoriów w zakładach pra
cy. Przyczyni się to do ściślej
szego powiązania nauki z pro
dukcją, wyższych uczelni z fa
brykami i umożliwi przyjęcie 
większej ilości studentów bez 
konieczności inwestowania nad
miernych środków finansowych 
w dodatkowe wyposażenie uczel
ni.

Analiza błędów popełnianych 
przez nas w rozdziale absolwen
tów wyższych, a także i śred
nich uczelni technicznych, wysu
wa również konieczność bardziej 
przemyślanego planowania i kon 
‘ rolowania praktyk dia studiu
jących, planowania i kontrolo
wania, które zapewniłoby cią
głość wiązania wiedzy nabywa
nej na uczelni z praktycznym 
irzysposobieniem studenta w o- 
kreślonej już w toku studiów 
specjalności.

Sprawa spełnienia przez wyż
sze uczelnie nałożonych na nie 
w Planie Sześcioletnim trudnych 
i odpowiedzialnych zadań, ści
śle się wiąże ze stanem szkol
nictwa średniego. Podjęcie dal
szych kroków, zmierzających do 
uporządkowania szkolnictwa śred 
niego oraz podniesienia poziomu 
nauczania i wychowywania w 
szkołach i poprawy składu so
cjalnego uczniów, pozwoli za
pewnić nie tylko ilościowo do
pływ przygotowanej do wyższych 
studiów młodzieży, lecz będzie 
także stopniowo przekształcać 
te szkoły w kuźnie przyszłych 
nowych specjalistów, wychowy
wanych w duchu walki o socja
lizm.

we, a Dy

nie przygotowania i wyszkole
nia licznych kierowniczych 
kadr administracyjnych spośród 
klasy robotniczej i to nie tylko 
na szczeblu dyrektorów, lecz tak 
że i dla centralnych instancji 
gospodarczych.

Podejmujemy już w tym roku 
pewne kroki w tym kierunku. 
W stadium organizacji znajdu- 

. , je się już szereg kursów o róż- 
szkolić \ wychowywać zastępy ro nym profilu, na których w pier- 
botników przemysłowych, którzy j wszym rzucie przejdzie specjal-

półroczne lub roczne prze-minimum nowej wiedzy, której P°Jd3 na wieś, do POM-ów, ja -j ne półr 
znaczna część wykładowców me, K0 kadra dyrektorów i ich za-j szkoleni 
posiada, a czasem i nie chce stępców politycznych, mechąąi- 
przekazywać. j kow i warsztatowców; pójdą na

Musimy uporządkować samą }v’e* . jako aktywni nosiciele, 
sieć liceów rolniczych, w której -¡“ ko żywy symbol sojuszu cobot-
istnieje nieproporcjonalnie mała nlwo-chłopskiego w okresie bu-1 objęcia kierowniczych stano- 
ilość szkól tak ważnych specjał-i kowania podstaw socjalizmu w wisk w centralnych instytucjach 
nośći, jak mechanizacja (5 na o- P°lsce- 
golną liczbę 184 liceów), zoo
technika (21), weterynaria (dwa 
licea w całym kraju); musimy!

e około 1.000 wysunię
tych robotników partyjnych i 
bezpartyjnych, działaczy admini 
stracyjnych i zawodowych. 
Przeszkolenie to da im możność

fanie, demobilizować je i rozbi
jać. Musimy przezwyciężać kon
serwatyzm, rutynę ze strony 
tych starych fachowców7, którzy 
opowiadają się przeciwko śmia
łemu i masowemu wysuw "niu 
nowych ludzi w produkcji, którzy 
nie widzą potrzeby i możliwości 
wpro wadzenia w życie nowego 
przyśpieszonego trybu szkolenia 
tych nowych ludzi na wszystkich 
szczeblach. 1

Nie będziemy też tolerować 
przejawów tak zwanego speco- 
żerstwa, które wyrządza szkody 
w realizacji planów, a w szcze-

wszystkieh organisa-!

Towarzysz Bierut na IV Płe-
opracowac nowe programy i pod- , £ C * ?a!.ym naciskiT  P° t  
ręczniki na bazie wspaniałych' jeQnym * ezolowyih
osiągnięć socjalistycznej gespe-' 
darki i nauki rolniczej w ZSRR.

Jakie braki musimy przede 
wszystkim przezwyciężyć, jeśli 
chodzi o kadry inżynierskie i 
naukowe dla realizacji Planu 
Sześcioletniego w rolnictwie?

Najgorzej przedstawia się 
sprawa z mechanizatorami rol
nictwa.
wane rolnictwo w Polsce pi 
wrześniowej kadr takich nie po
trzebowało i na uczelniach nie 
było nawet takiego kierunku stu 
diów. Pierwsi absolwenci tego 
typu opuszczą uczelnie dopiero 
w roku przyszłym. W celu usu
nięcia naszej słabości na tym 
odcinku, Plan Sześcioletni prze-

proces wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska w go 
spodarce socjalistycznej stale 
się nasilał“ . Towarzysz Bierut 
wskazał, że rezerwy istniejące 
dla wysuwania są bardzo wiel-

Zacofane, niezmechanizo' f f la «»«Mtywy i
lnictwo ;  Polsce przed- pr°du!:cyj.n?J : * syrobotniczej, aktywności, która

stale wznosi się i której Pian 
6-letni doda potężnego bodźca — 
niepomiernie zwiększy istniejące 
już dziś rezerwy, będzie wyła
niać w toku wałki o realizację 
Planu Sześcioletniego nowe dzie
siątki tysięcy uzdolnionych przo-

«»srttysa ,.
Realizacja Planu Sześcioletnia
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gospodarczych. Przykładamy 
szczególną wagę do należytego 
zorganizowania i ukompl»towa- 
nia tych kursów oraz zabezpie
czenia ich kadrą wykładowców, 
zdolnych zapewnić odpowiedni 
kierunek i rezultaty nauczania.

w

inżynierów -agromechaników 
Musimy również niezwłocznie 

położyć kres nienormalnej ąytua 
cji, gdy ani jedna politechnika 
polska nie specjalizuje w zakre
sie maszyn rolniczych. Bez ka
dry konstruktorów tych maszyn, 
umiejących je dostosować do na
szego terenu i .warunków nie 
można poważnie mówić o rozwo
ju mechanizacji rolnictwa.

Zagadnienie to nabiera na o- 
strości wobec konieczności zapo
bieżenia powstaniu rozpiętości 
między szybko rosnącą „ dością 
traktorów a ilością maszyn i na
rzędzi rolniczych, pozwalających 
na pełne wykorzystanie mocy 
traktoru i powiększenie wydaj
ności rolnictwa.

Musimy również stale mieć na 
uwadze, że budownictwo sta
nowi ponad jedną trzecią wszy-

go jest możliwa jedynie przy 
pianowym i zorganizowanym : uf 
jęciu i przyśpieszeniu tego pro
cesu wysuwania partyjnych i 
bezpartyjnych robotników, przy 
przemyślanym kierowaniu tym 
procesem ze strony organizacji 
i instancji partyjnych wszystkich 
szczebli. Jak świadczy kampania 
po IV Plenum, świadomość te
go faktu staje się dorobkiem ca
łej partii. Organizacje partyjne 
i resorty gospodarcze przystępu
ją jednak dopiero do rozpraco
wania planowego wysuwania i 
szkolenia kadr, do udzielania na 
leżytej pomocy już wysuniętym. 
Przyswojenie przez wszystkie og 
niwa aparatu partyjnego znajo
mości stojących przed nimi za
dań, wypływających z Planu Sze 
ścioletniego musi bezwzględnie o 

stkich naszych inwestycji w roi- Sejmować dokładną znajomość
tego, co muszą one uczynić w za 
kresie długofalowego przygoto
wania kadr w swym terenie, na 
odcinkach powierzonej im dzia
łalności, a w szczególności w

nictwie w Planie Sześcioletnim.
Dlatego też w planowaniu kadr 
dla rolnictwa w najbliższym śze 
ścioleciu poważną pozycję mu
si stanowić przygotowanie inży
nierów budowlanych, mogących dziedzinie wysuwania i przygo 
zabezpieczyć realizację szerokie to"mnia kadr z klasy robotni 
go programu budownictwa. ! czej.

Zatrzymałem się nr.krotce nad j Proces wysuwania robotników 
kilkoma, najbardziej istotnymi musi objąć wszystkie szczeble 
dla realizacji Piano, kategoria-, kadr gospodarczych , siegnań, 
mi kadr niezbędnych dla nasze-¡jak to wskazali* IV Plenum KC,

szerząc, a zdobyte doświadcze
nia posłużą do opracowania sta
łych form kształcenia kadry na 
tym najwyższym szczeblu, form, 
które będziemy wzorować na po
siadających tak wspaniałe re
zultaty akademiach przemysło
wych w ZSRR.

*
Towarzysze! Problem przygo

towania kadr gospodarczych w 
świetle zadań Planu 6-letniego 
nie jest sprawa wyłącznie orga
nizacyjno - techniczną lub admi
nistracyjną. Jest to kluczowy 
problem polityczny, ściśle zwią
zany z całą problematyką bu
downictwa podstaw socjalizmu w 
Polsce, z problematyką, którą 
tak szeroko rozwinął w swym re 
feracie tow. Minc. Musimy wszy
scy zdawać sobie jasno sprawę, 
jak to podkreślił ria IV Plenum 
KC tow. Bierut, ż? od rozstrzyg
nięcia sprawy przygotowania od
powiednich kadr zależy' wykona
nie Planu Sześcioletniego. Zda
jemy sobie też sprawę z tego, żc 
walka o kadry, a w szczególno
ści walka o utworzenie nowej 
inteligencji spośród klasy robot
niczej li pracującego chłopstwa, 
stanie się w toku realizacji Pla
nu Sześcioletniego jeszcze w 
większej niż dotychczas mierze, 
tym obcinkiem, na którym wal
ka ki owa będzie szczególnie 
przybierać na ostrości.

Przed nami stoi odpowiedział- 
ne zadanie mobilizacji całej par 
tii do walki o realizację tego 
bojowego programu przygoto
wania kadr, mobilizacji 'wszyst
kich ogniw7 partii do łamania o- 
poró.,, jakie staną przed nami na 
tej drodze. Idąc za nakazem 
zwiększenia czujności i wzmo
żenia walki ze wszelkimi przeja
wami sabotażu i dywersji, bę
dziemy bezwzględnie zwalczać 
wroga klasowego, który już dziś 
usiłuje hamować wysuwanie no-

gólności w sprawie szkolenia no
wych kadr, odpychając od tego 
zaszczytnego zadania i zniechę
cając. doń starych uczciwych spe
cjalistów7.

Musimy energiczniej niż do
tychczas łamać zadawnione w 
pew7nych środowiskach przesądy 
przeciw wciąganiu kobiet i mło
dzieży do nowych zawodów i 
śmiałemu ich wysuwaniu. Bę
dziemy bezlitośnie wykorzeniać 
przeżytki nacjonalizmu i śmia
ło wysuwać i przygotowywać ka
dry spośród Ślązaków, Mazu
rów, Kaszubów7. Wśród oporów, 
które wypadnie nam zwalczać, 
podjęcie bardziej zdecydowanej 
niż dotychczas walki z biurokra
tyzmem staje się jednym z na
czelnych obowiązków całej partii 
i jej instancji.

„Niebezpieczeństwo , biurokra
tyzmu — wskazywał towarzysz 
Stalin — polega przede wszyst
kim na tym, że trzyma on na 
uwięzi kolosalne rezerwy, tkwią
ce w łonie naszego ustroju, unie
możliwiając ich wykorzystanie, 
stara się unicestwić twórczą ini
cjatywę mas, skuwając ją kan
celaryjną mitręgą i prowadzi do 
tego, aby każde nowe poczyna
nie partii przekształcić w drob
ną, małostkową krzątaninę“ .

„W walce z biurokratyzmem 
— uczył towarzysz Stalin — 
praca partii idzie w czterech 
kierunkach: po lin ii rozwijania 
samokrytyki, po lin ii organizacji 
kontroli nad wykonaniem, po 
lin ii czystki aparatu i wreszcie 
po linii wysuwania z dołów do 
aparatu oddanych sprawie pra
cowników spośród klasy robotni
czej“ .

Program przygotowania kadr 
zdolnych pchnąć naprzód spra
wę budownictwa socjalizmu w 
Polsce wymaga również bezlito
snej walki z biurokratycznymi 
rogatkami, hamującymi wysu
wanie i wzrost nowych kadr; 
wymaga m. in. nowelizacji w 
duchu nowych' potrzeb zrupiecia- 
łych przepisów, nn. prawa gór
niczego, pragmatyki służbowej 
w kolejnictwie ,itd.

W walce o nowe kadry partia 
uzbrojona w dorobek IV Plenum 
KC musi kontynuować walkę 
o pełne wykarczowanie gomuł- 
kowszczyzny, która w przeszłości 
wypaczała słuszną w zasadzie 
politykę partii w dziedzinie 
kadr i stała na przeszkodzie 
planowemu, masowemu i śmiałe 
mu wysuwaniu nowych kadr 
spośród klasy robotniczej i pra

cującego chłopstwa. Kierując się 
leninowsko - stalinowską nauką 
o kadrach, stawiamy na czoło 
naszych zadań kadrowych w ra
mach Planu Sześcioletniego fo r
mowanie całej armii specjalis
tów; centralnym momentem rea
lizacji tego zadania jest masowe 
przygotowanie nowych proleta
riackich kadr.

Lenin, podkreślając koniecz
ność rozszerzania kręgu pracow
ników budownictwa gospodarcze 
go, pisał w r. 1921:

„Przy kapitalizmie poszczegól
ni „gospodarze“ starali się” _
w tajemnicy przed drugimi i 
podstawiając im nóżkę .— pozy
skiwać dla siebie dobrych pra
cowników, zarządzających, dy
rektorów. zajmowali się tym w 
ciągu dziesięcioleci. Jedynie nie
liczne. najlepsze ..firmy“ osiąga 
ły dobre rezultaty. Obecnie ..ges 
podarzem" jest robotniczo-chłop
skie państwo i ono winno posta
wić szeroko,planowo, systematycz 
n:e i i a w n i e sprawę 
naboru najlepszych nracowników 
budownictwa gospodarczego, ad
ministratorów i organizatorów 
w skali miejscowej i ogólno - 
państwowej, specjalnej i ogól-

W alka  o nowe kadry dla ro ln ictw a
Towarzysze!
Plan budowy podstaw socjaliz

mu stawia bardzo poważne i zło
żone zadania na odcinku przy
gotowania kadr dla rozwijające
go się rolnictwa.

Zadanie jest tym bardziej zło
żone, że starając się iść z jak 
najbardziej wszechstronną po
mocą Państwowym Gospodar
stwom Rolnym i rozwijającym 
się spółdzielniom produkcyjnym, 
musimy zarazem dalej i w więk
szym niż dotychczas stopniu po
magać milionom chłopów mało i 
średniorolnych, gospoda r ująć ych 
indywidualnie.' Musimy pomagać 
im zarówno w podnoszeniu pro
dukcji jak i w walce z kułac
kim wyzyskiem Musimy poma
gać im w podnoszeniu kwalifika 
cii zawodowych i świadomości 
polityczn“ i. ułatwiając im przej
ście do gospodarki spółdzielczej

Okres sorialistycznej przebu
dowy w rolnictwie wymaga ka
dry. która potrafi po nowemu 
spoirzeó na swój zawód, a mia
nowicie:

a) powiązać go z walką kla
sową mas chłopskich przeciwko 
wiejskim wyzyskiwaczom i z bu
downictwem socjalizmu pod kie 
roivo’ctwem klasy robotniczej;

b) przyswoić sobie i umiejęt
nie przenosić na nasze warunki 
zdobycz.e radzieckiej agrobiolo
gii. agrotęchniki. zasady piano 
wania i organizacji pracy w 
soc ja list vczn\-ch przedsiębior
Stw;'"h rolnych:

c' budować mocną więź nauki 
z praktyką, chwytać i troskliwie 
rozwijać wszelkie przejawy ru
chu racjonalizatorskiego w roi 
nic: w7e nauczyć się przekazy
wać 5\va wiedzę i doświadczę- 
■: ,v sposób jasny i dostępny

. ;i - ¡asom pracującego 
chłopstwa, w szczególności człon 
kom spółdzielni produkcyjnych

Na ¡akie; kadrze, będziemy się 
opierać w wykonywaniu tych 
zadań ?

Z jednej strony na większości 
dawnych fachowców - rolników, 
którzy uczciwie pracują i już 
przeszli częściowo przeszkolenie 
w Polsce Ludowej, będziemy po
magać im w świadomym wiąza
niu się z masami pracującymi w 
walce o realizację zadań stoją
cych przed naszym rolnictwem.

Z drugiej strony — i to jest 
szczególnie ważne — trzeba dla 
nowych zadań przygotować no
we kadry.

Skąd będziemy czerpać te no
we kadry? Wymowną odpo
wiedź daje nam np. szkoła w E l
blągu, gdzie dawni fornale prze- 
szkalają się na dyrektorów ze
społów PGR-owskieh, czy szkoła 
w Ursynowie, wypuszczająca już 
trzeci turnus robotników z prze
mysłu na stanowiska dyrekto
rów POM-ów oraz przeszkala- 
jąea agronomów dla POM-ów, 
lub też szkoły w Komprachci
cach, Radymnie, Lubiążu, gdzie 
spośród robotników przemysło
wych i lepszych traktorzystów 
zaczynamy wysuwać średnie ka
dry dla mechanizacji rolnictwa

Drugim ważnym zapoczątko
waniem walki o nowe kadry dla 
rolnictwa jest sieć szkół prak
tyków - specjalistów, szkolących 
masowe kadry dla produkcji ro
ślinnej i zwierzęcej, mechaniza
cji rolnietwm, budownictwa wiej
skiego. weterynarii, rachunko
wości. ¡td.

Kadr tych — włącznie z ka- 
Irą traktorzystów, która jest 
-¡a obecnym etapie szczególnie 
ważną — trzeba nam będzie w 
orzyszłym roku około 30 tysię
cy dla obsługi indywidualnych 
gospodarstw, snółdzielczości pro 
hikcyjnej i PGR.

Praktyka pokazała, że mło
dzież wiejska — zwłaszcza z ro
dzin biedoty — garnie się do 
tych szkół, których mamy jesz
cze zbyt mało i których kieru
nek nauczania odbiega jeszcze

Wiadomości sportowe
Ronczewska ustanaw ia re k o rd  P o lsk i 

w sko ku  wzwyż na meczu W ę g ry— P olska
Drugi dzień meczu lekkoatle

tycznego Węgry — Polska wy
kazał, że w konkurencjach bie
gowych zarówno kobiecych jak 
i męskich goście są od nas zde
cydowanie lepsi. Reprezentantki 
nasze w ciągu całego meczu nie 
wygrały ani jednej konkurencji 
biegowej, a z mężczyzn sztuki 
tej dokazali jedynie Adamczyk w

^  j Ł żn \
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KONI K O W N A  A D A M C Z Y K

biegu na 110 m p. pł. i Kiszka 
w biegu na 100 ni. Stawczyk za
wiódł kompletnie i prawdopodob 
nie przyczyną tego jest jego 
bardzo słaba kondycja i zie sa
mopoczucie. Podobno zawodnik 
ten stracił ostatnio kilka kg na 
wadze i nic więc dziwnego, że 
uzyskuje słabe wyniki.

Cennym dorobkiem drugiego 
dnia meczu byt rekord Polski w 
skoku wzwyż kobiet, ustanowio
ny przez młodą Ronczewską , 
Wrocławia. Nowa rekordzistka 
pobiła jeden z najstarszych pol
skich rekordów lekkoatletycz
nych, który, jak dowcipnie zauwa 
żyt speaker, ma tyle łat, ile li
czy obecnie Ronczewska Wrocla 
wianka dysponuje bardzo dobrą 
skocznością i po poprawieniu 
techniki skoku, a głównie uło
żenia ciała w momencie przecho 
dzenia nad poprzeczką — powin
na łatwo uzyskać wysokość w 
granicach 1,55 — 1,60 m.

Oprócz Ronczewskiej w po. 
szczególnych konkurencjach z 
drużyn;, polskiej zwyciężyli: Lo 
mowski w pchnięciu kulą i A-_ 
damezyk » skoku w dal. Wszyst
kie pozostałe konkurencje pr-e 
graliśmy, ze sztafetami włącz 
nie. Na dużą pochwałę zasługuje 
Dobrzaiiska, która uzyskała w

rzucie dyskiem dobry wynik 
39,68 m i nieznacznie przegrała 
z rekordzistką Węgier dr Jozsa- 
na. Dobre wyniki uzyskano w 
biegu na 800 m, gdzie Werbliń- 
ski i Bartecki potrafili równo
rzędnie walczyć z Węgrami. Od 
Kielasa, który dnia poprzednie
go stertował w ciężkim biegu na 
3 tys. m z przeszkodami nie moż. 
na było wymagać zbyt wiele. 
Zresztą Szegedi i Szilagyi byli 
zdecydowanie lepsi o"1 obu Pola
ków.

Przyjemną niespodziankę spra 
wił w rzucie oszczepem Gbur- 
czyk, który zdołał pokonać jed
nego Węgra i zajął drugie miej
sce.

Ogólnym zainteresowaniem 
publiczności cieszyła się dosko
nała zawodniczka węgierską 
Gyarmati, która w biegu na 8*0 
m. p. pł. uzyskała świetny czas 
11,7 sek., wyrównując rekord 
Węgier. Ta sama zawodniczka 
walnie przyczyniła się do zwycię
stwa sztafety węgierskiej 4X190 
m. Gyarmati biegnie naprawdę 
wspaniale, stylowo i zupełnie 
swobodnie, co . jest główną cechą 
dobrego biegu.

Ostatecznie mecz przegraliśmy 
dość wysoko punktowo w bu 
konkurencjach. Kobiety przegra
ły 39:67 a mężczyźni 79:122. Po
rażka z tak mocnym przeciwni
kiem, jak Węgry, nie jest żad
nym wstydem. Mecz z Węgrami 
wykazał nam jeszcze raz te sa
me słabe punkty w naszej dru
żynie, jakie można było zaobser
wować w spotkaniu z Czechosło
wacją. A więc przede wszyst
kim należy zająć się bardziej in
tensywnie przygotowaniem na
szych skoczków (wzwyż). Bar
dzo stabo przedstawia się oszczep 
w konkurencji kobiecej ! męskiej 
oraz plotki. Mocno szwankuje 
zmiana pałeczek w sztafetach 
co jaskrawo dało się, zaobserwo- 
wać w sztafecie męskiej 4X100 
m i 4X400 m. Wszystkie te bra 
ki i wiele innych które na pew
no zostały zanotowane ' wzięte 
pod uwagę przez PZLA, powinny 
przyczynić się do wzmożenia pra

cy szkoleniowej nad naszym na
rybkiem, aby w przyszłości te 
słabe punkty naszej lekkoatle
tyki uległy wzmocnieniu.

W Y N IK I
D R U G IE G O  D N IA  M E C Z U

K o b ie ty :
80 m . p. p ł. :
1) G y a rm a ti (W) — 11,7 sek, 2) K o- 

lo s z v a r l (W) — 12,5 sek, 3) G ości- 
n ia k  (P) -  13.0 sek, 4) M ita n  (P) — 
13,7 sek.

S kok w zw yż :
1) R onczew ska (P) — 1.51 m (re 

k o rd  P o ls k i), 2) C saky (W ) — l  48 m ,
3) Penzes (W ) -  1,40 m , 4) B o ro 
w ie c  (P) — 1,40 m.

B ieg  na 100 m ;
1) R a k h e ly n e  (W) — 12,7 sek, 2) 

L chasz (W) -  12,8, 3) K u ź m ic k a  (P)
— 12,8, 4) M o de ró w na  (P i — 13.0 sek. 

R zu t d y s k ie m :
1) d r. Jozsane (W ) — 40,00 m, 2) 

D ob rzańska  (P) ._ 39,58 m , 3) K o n i-  
k ó w n a  (P) — 34,95 m  4, H e tes i (W)
— 34,04 m

B ieg  na 500 m,:
1) H aczuha (W) -  1;19.4, Z) K o b e l- 

k u t l  (W ) -  1:20,3, 3) P iw o w a r (P) -  
.1:32,8, 4) S k rze tuska  iP ) — 1,23.9. 

4X100 m :
1) W ę g ry  (G y a rm a ti, K ohasz, E g ri, 

R a kh e lln e ) — 49,5 sek., 2) P o lska  
(S lom czew ska, M o d e ró w n a , K u ż m ic  
ka, M m n ic k a ) -  50,6 sek.

M ę żczyźn i:
400 m . p, p ł , ;
1) B e rd i (W) — 55,8 sek., 2) L o i i i-  

bOS (V/) -  56,4, 3) Puz)o (P) -  57,0 
sek,, 4) G ra lk a  (P) — 58,4 sek.

200 m :
1) C sany i — 22,0 sek , 2) S ta w c z y k  

(P) -  22,4 sek., 4) Szebent (W ) -  
22,5 sek., 4) B u h l (P) — 23,0 sek.

800 m :
1) G a ra y  (W) -  i;56,6, 2) W e rb liń -  

s k i (P) -  1 ;57,s, 3) B a r te c k i — 1:57,6.
4) A p ro  (W ) — 1:59,0.

5.000 m :
1) Szegedi (W) — 15:04,2, 2) S z lla - 

g y l (W ) -  15:04,6. ¡) K ie la s  (P) -
15:31,0, 4) M a ń k o w s k i (F) — 15,31,4.

4X400 m :
1) W ę g ry  (K a ra d i, M o ros l, S o ilm o - 

sl, B a n h a lm t) -  3:19.4, 2) Polska
(M ach, L ip ie c , L ip s k i. G ra lk a ) -  
3:19,8.

P ch n ię c ie  k u lą
1) Ł o m o w s k i (P) _  15.43 m. 2) 

K rz y ż a n o w s k i (P) -  14.63 m, 3) Lo- 
va i (W) -  14,35 m  i 4) N e m e ty a r i 
rw )  — 14,13 m.

S kok w  da l:
1) A d a m c z y k  (P) — 7,14 m, 2) 

C sany i (W ) -  7,05 m. I) Puskas :W )
— 7,04, 1) K iszka  (P) — 6,97 m.

R zut oszczepem :
1) V arszeg i (W) -  31,08 2) G bu r-

czyk  (P) -  57,65 m , 3) c s a n v l S. 
W) -  55 68 m i 41 S u m iń s k i i l J) ~ 

52.82 m
S kok o tyczce :
1) D r  H om o n n ąy  7W ) -  4 m , 2) 

K ova ts  (W ) — 3,80 m, 3) M oroń- 
c z y k  (P) — 3,70 m , 4) K rz e s u V k l 
(P) -  3,70 m. (D)

Helena Rakoczy 
mistrzynią świata

Sport Polski Ludowej odniósł 
wielki, wspaniały sukces. Na od 
bywających się obecnie gimna
stycznych mistrzostwach êwiata 
w Bazylei, reprezentantka nasza 
Helena Rakoczy zajęła picrivsze 
miejsce, zdobywając po rti z 
pierwszy w dziejach gimnastyki 
polskiej zaszczytny tytu ł mi
strzyni êwiata.

Może nie wszyscy w kraju  
zdawali sobie sprawę z wartości 
naszej reprezentacji gimnastyez 
nej. Jednak ci, którzy widzieli, 
jak pilnie i sumiennie trenowały 
nasze gimnastyczki, aby opano- 
wai najbardziej trudne i złozotte 
ćwiczenia — orientowali si?. ze 
reprezentują one już wysoką 
klasę.

W Państwie Ludowym 
sport ma ogromne możliwości 
rozwojowe i  . kultura f i 
zyczna jest dostępna dla 
wszystkich bez wyjątku obywa■ 
te ll Sukces Heleny Rakoczy jest 
dowodem,, że sport Polski Ludo
wej pozostający pod troskliwą 
opieką Państwa, potrafi już 
wychować i wyszkolić mistrzów 
śioiata.

Gimnastyka przed wojną na
leżała w Polsce do mało popular 
pych sportów. Ta podstaioowa 
dyscyplina sportu była niedoce
niana i  niepopularyzowana. 
Obecnie, ucząc się na doskona
łych wzorach potężnego sportu 
radzieckiego, patrzymy już ina
czej na gimnastykę.

Mistrzostwo świata zdobyte 
przez Helenę Rakoczy dowodzi, 
że praca na tym polu zaczyna 
wydawać owoce. Sukces naszej 
reprezentantki powinien przyczy 
nić się dn dalszego, intensyw
nego popularyzowania gimnasty 
ki w Polsce.

Rakoczy zdobyła tytu ł zasłu
żenie, będąc najlepszą zawodmcz 
ką zarówno w ćwiczeniach dowol 
nych. jak i obowiązkowych.

Polka uzyskała ogółem Oj,OH 
pkt.. wyprzedzając nasienną Pe
tersem—Szwecja, aż o £,S16 .pkt. 
(01,700 pkt.). Halsze miejsca 
zajęły: -1) Kotar — Austria — 
01,000 pkt., O Rerggren—Szwa 
cja, 5) Lemoine—Francja, 6) Su 
rand — Francja.

Bęcy.emy uporczywie wcielać 
w życie wskazanie wielkiego Le- 
niYia, ze „spośród masy robotni
ków, chłopów, inteligentów wy
suwa s;e me mało zdolnych i ucz 
ciwych bezpartyjnych ludzi, któ
rych należy stawiać na bardziej 
poważne stanowiska w budow
nictwie gospodarczym, zachowu
jąc dla komunistów niezbędna 
nad tym kontrolę i kierownic^ 
two".

Zagadnienie formowania armii 
specjalistów n:e sprowadza się 
jedynie do ilości, t.j, do liczeb
ności poszczególnych jei forma
cji ł  ustalenia prawidłowych 
proporcji między nimi. Rzeczą 
szczególnie doniosłą jest sprawa 
jakości, tj. sprawa przygotowa
nia kadr, które łączyłyby nie
zbędne kwalifikacje techniczne i 
zawodowe z szerokim widnokrę
giem społeczno - politycznym, 
kadr, które umiałyby organizo
wać twórcza inicjatywę i  aktyw 
nośe wielomilionowych mas pra
cujących w walce o realizację 
Pi077u Sześcioletniego.

Dlatego szkolenie nowych kadr 
i p7-zęszkalanie starych kadr, od 
powiednio do wymogów budow
nictwa socjalistycznego, musi od 
bywać się na gruncie przezwy
ciężania ciążących jeszcze, 
szczególnie na szkolnictwie wyż
szym, pozostałoś7! starej treści i 
starych sposobów nauczania, 
kiedy to szkolono inżynierów 
pod kątem potrzeb zacofanego 
przemysłu kapitalistycznego, 
agronomów pod kątem potrzeb 
ohszarniczei i kułackiej gospedar 
hi rolnej. Dlatego szkolenie i 
przeszkalanio nowych kadr win
no odbywać się na gruncie 
wszech stronnego przyswajania 
olbrzymich zdobyczy nrzoduiącei 
radzieckiej nauki, techniki i or- 
ganizacii, na gruncie rozwoju 
własnei ojczystej nauki i techni
ki i jei ścisłego zwiaza.nia z go
spodarka parndowa. Dlatego mu 
simv już dziś krzewić i upow
szechniać wiedze techniczną 
wśród najszerszych warstw spo
łeczeństwa, masowo wydawać 
literaturę i prasę o orohlematy- 
s technicznej, musimy pielegno

wać i rozwijać zalążek każdej 
samodzielnej twórczości w dzie
dzinie techniki wśród robotni
ków, zakładać i rozbudowywać 
kluby racjonalizatorów, Domy 
Techników itd. Dlatego podło
żem formowania armii nowych 
specjalistów jest realizacja na
szych zamierzeń w dziedzinie p.o 
głębienia rozwijającej się rewo
lucji kulturalnej w kraju, której 
wspaniały program zawarty- jest 
w Planie Sześcioletnim.

Towarzysz Bierut, na IV  Ple
num KC podniósł kluczową rolę 
kadr partyjnych w rozwiązywa 
niu całokształtu zagadnienia 
kadr. Towarzysz Bierut wskazał 
na rosnące obowiązki, jakie cią
żą na wszystkich organizacjach 
partyjnych, szczególnie w zakre 
sie wychowania kadr w każdej 
dziedzinie życia naszego kraju. 
Wytyczną są dla nas słowa Wiel 
kiego Stalina: „Wychowanie i 
formowanie nowych kadr odbywa 
się u nas według poszczegól
nych gałęzi nauki i techniki, we 
dług specjalności. Jest to rzecz 
niezbędna i celowa... Ale istnie-, 
je jedna gałąź wiedzy, której' 
poznanie winno być obowiązują 
ce dla bolszewików wszystkich 
gałęzi nauki •— jest to marksi
stowska nauka o społeczeństwie, 
o prawach rozwoju społeczeń
stwa, o prawach rozwoju rewo
lucji proletariackiej, o prawach 
rozwoju budownictwa socjalisty 
cznego, o zwycięstwie komuniz
mu“ .

Dlatego też, musimy zdawać 
sobie sprawę z tego, że zakrojo 
ny na tak szeroką miarę pro
gram przygotowania i wychowa 
nia pełnowartościowych kadr, 
zrealizujemy tylko wówczas, je
śli będziemy stale pamiętać o 
tych słowach Stalina, jeśli bę
dziemy planowo i uporczywie 
pracować nad podnoszeniem po
ziomu i rozszerzaniem zasięgu 
szkolenia marksistowsko - leni
nowskiego we wszystkich środo
wiskach i ośrodkach, w których 
wykuwamy nasze kadry.

Wstąpiliśmy w- decydujący 
etap rozwoju rewolucji socjali
stycznej w naszym kraju, w 
okaes zaostrzającej się walki ro 
snących szybko w siłę elemen
tów socjalistycznych przeciw 
stawiającym zaciekły opór, lecz 
ustawicznie słabnącym elemen
tom kapitalistycznym. Nasza 
partia twardo przeprowadza sta 
łinowską politykę budownictwa 
socjalizmu w mieście i na wsi. 
Nasza partia rozwiązuje skutecz 
nie najważniejsze problemy tej 
polityki: problem uprzemy
słowienia, problem prz p- 
budowy wsi, problem kadr, któ
ry zaczynamy realizować w du
chu wskazań IV Plenum, w du
chu zadań Planu Sześcioletniego.
„A  problnm k a d r  —  uczy -towa
rzysz Stalin — jest dziś' w wa
runkach technicznych rekon- 
struc.ji przemysłu, decydującym 
problemem budownictwa socjali
stycznego“ .

Partia musi umieć i będzie u- 
miała słuszną politykę budow
nictwa podstaw socjalizmu erga 
nizacy.jnię zabezpieczyć i utrwa- 
tić przez planowe, masowe i 
śmiałe formowanie nowych kadr, 
rwoich, proletariackich kadr, któ 
re zdolne będą wspaniałe liczby 
Planu Sześcioletniego przeku
wać w czyn.

W  M ińsku M azow ieckim  
otw arto obóz społeczny dla dziewcząt

W Liceum Spółdzielczym w 
Mińsku Mazowieckim otwarto w 
tych dniach obóz społeczny mło
dzieży żeńskiej. Uczestniczkami 
obozu są przodownice nauki i 
pracy z całego województwa
warszawskiego w liczbie 82. 
Obóz trwać będzie trzy tygod
nie.

Zadaniem obozu jest podnie
sienie tężyzny fizycznej uczest
niczek, nawiązanie bezpośred-

r a d i o
W T O R E K  -  18 ltp ca  

P ro g ra m  I  na fa la c h : 1321,6 366,7 
407,1 238,1 249 219,5 202,2 278 199,7 1».

P ro g ra m  dn ia  7.05: S yg n a ł caasu 
5.03; W iadom ośc i 5.05 6.00 5.45 8.00.

5 00 P oczątek a u d y c ji ;  5.10 Aud. 
d la  w s i; 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  p ra 
cy  z C ze ch o s ło w a c ji; 6.05 7.10 G im 
n a s ty k a ; 6.15 M o za ika  m u zyczna ;
7.20 S ta w n i śp ie w a cy  i p ie ś n i11'2̂ - 

P ro g ra m  I na fa l i  U2I.6 m .

8.10 G łos m a ją  k o b ie ty :  8.20 M u 
z y k a ; 8.30 A ud . d la  szko ln ych  o jo - 
zńw  w czaso w ych ; 8.50 M u z y k a  ra 
d z ie cka ; 9.35 S k rz y n k a  P C K ; 9.45 
In fo rm a c je ; 9.50 P io s e n k i w  w y k . 
C h ó ru  A le k s a n d ro w a ; 10.10 A ud . d la
p rz e d s z k o li; 10.30 P rz e rw a ; 11.15 
„D z ie c iń s tw o "  — odc- p o w - L w -5 lo t -  
s to ją ; 11.35 A r ie  1 P ieśn i M o za rta ; 
12.30 A ud . d la  w s i;  .2.45 „N a  s w o j
ską n u tę " ;  13 15 P rz e rw a ; 10.20 K om  
p o z y to r  T y g o d n ia  S ta n is ła w  M o 
n iu s z k o ; 17.00 S krz . T e ch n .; 17.15 M u 
z y k a ; 17-45 Z k ra ju  i  ze ś w ia ta ; 18.00 
G los m a ją  k o b ie ty ; 18,20 K o n ce rt pod 
d y r . W as iaka ; 18.40 B rygada  s z li
f ie rz a  I iK a rh a n a  -  s łu c h o w is k o  w g  
s z tu k i W aszki K a n i; 19.40 M uzyka ';
20.40 Na muzycznej fan , 21.15 w ią  
zanka z operetek Offenbacha, 21.30 
R eze rw a; 22M  M uzyka; 22.20 M u z y k a  
taneczma; 23 15 Muzyka karne-.,In a ; 
24.00 H y m n  1 ko n ie c  audyc ji.

P ro g ra m  I I  n ,  fa „  36fij,  m

Program  dnia 13 25: na ju tr . ,  23.10: 
W iadomości 16.00, 20.00, 23.00.
1 « M 30* K ?nc.e r t P °d d y r . W le iu tk a : 
I4tm ¿ życ ia  W e g ie r; 14.15 R ave l -  

m a lcczka -  g ąska " -  aud 
- o w n .-m iu  : 14.55 R e c ita l fo r te p ia 
n o w y ; 15.20 M u z y k a ; 15.30 Aud. d la  
ś w ie tlic  d z ie c ię cych : 15.30 Rezerwa-; 
jo .55 Przegląd  p rasy  l i te r a c k ie j ;
16.20 D z ie n n ik  W a rsza w sk i; 10.40 
M u z y k a : 17.00 K o n c e -t pod d y i Sb-
e dyń sk ie go : 17 40 A ud  h is to ry c z n a : 

12 00 K ro n ik a  SP; 18.15, P o lska  pieśń 
m asow a: 18.40 „N a  S k a ln y m  Podha 
•u " ;  19 00 K o n c e r t s y m fo n ic z n y ,
20.40 Na m u zyczn e j fa l i;  21 15 Aud. 
d la  w s i; 21.30 R ezerw a: 21.55 Aud. 
lite ra c k a : 22.15 M u z y k a ; 23.15 M u 
zyka  k a m e ra ln a : 24.00 H y m n  i  ko n ie c  
a u d y c ji.

niego kontaktu ze wsią, wzięcie 
udziału w akcji żniwnej, zwal
czanie analfabetyzmu. . Pierw
sze ekipy wyjechały duia 10 lipca 
br. na żniwa do PGR Jadów.

Należy z przykrością stwier
dzić, że społeczeństwo Mińska 
Mazowieckiego, czynniki poli
tyczne i organizacje społeczne 
mało interesują się młodzieżą, 
gdyż spośród zaproszonych na 
otwarcie obozu przedstawicieli 
władz i organizacji, przybyli je
dynie przedstawiciele MRN, w 
Mińsku Mazowieckim.
, w°dniczący Prezydium 

M K N  ob. Stanisław Rycielski 
w serdecznych słowach witał ze
braną młodzież, życząc im owoc 
ne.l Pracy i dobrego wypoczyn
ku O zadaniach kobiet mówiła 
u ,e,tarka Prezydium MR — 

°b; Maria Roguska. Po części 
oficjalnej odbyła się część arty
styczna, na którą złożyły się śpię 

deklamacje i recytacje.
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